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w  W IL N IE  we ŚR O D Ę DNIA o i MARCA V. S. i 5 i 5  ROKU.
"     ' i

W IA D O M O ŚCI K R A JO W E .
G azeta  Peterzburska, Poczta Północnd, * Peters­

burga pod dniem co marca donosi:' „  W czora , w p ią -  
ek , dnia 1 9 ,  dia obchodzenia rocznicy te ro  dnia 

pamiętnego , w  którym  stolica Francji  bram y swe 
zwycięzkiemu otw orzyła woysku, i z wyciagnionemi 
ku niemu rękami od M onarchy Rossyyskiego przyieła 
roszczkę pokoju , zrana był wielki zjazd znakomit­
szych obo iey , płci osób do pałacu zimowego , gdzie 
w wielkim kościele, po odprawioney mszy ś. złożo­
ne zostały dziękczynne modły do Pana  Zastępów, 
obrzędem pontyfikalnym biskupim. Tegoż dnia u 
JNayiasmeyszey Cesarzowey Jeymosci M a ry i  Ęedero- 
wn y  był wielki obiad, na k tó ry  zaproszeni byli zna-

' 7°™ ltsi L1rZ(idnicy  i Osoby, Jenerałowie i Sztabs- 
Olłicerowie gwardyi.

l e m i  dniami wyszło tu  z pod prassy, dzieło pod 
ty tu łe m : Wiadomość o Rekodzielniach w Rossy i, w ro~ 
ku. 1 8 1 2 ,  na rozkaz naywyźszy Jego Cesarskiey Mo­
ści prżez m inisteryum  spraw w ew nętrznych wydane.
{gózniey umieścimy w gazecie wyciąg z ważnego tego 
dzie/a ). 0 0

G azeta  petersburska, SendckA, z Petersburga, pod 
omem 10 m arca umieściła: „  W  ndywyższym Jego
wesarskiey Mości U kazie , objawionym Rządzącemu 

umitowi i przez JW . M inistra O ćw ięcenia , dnia 5 
m a rc a ,  w yrażono: ,, Jego Cesarska Mość , stogo\vn>c 
t o  postanowienia K om ite tu  Panów'Ministr<Sw, nay- 
las^awióy potwierdzić r a c z y ł , Głównego Doktora 
Sanktpetersbnrskiego głównego lądowego szpitalu 
Radzcę Nadwornego , Ileirata , Członkiem Rady me- 
dyczney w  M inisteryum Oświecenia. ”
• p  /G azeta  Pe -er sburs k a , le Cons'ervateur ImpartialI 
z Petersburga pod dniem 16 m arca ,  w y raża :  T o ­
w arzystw o, którem u powierzony iest szafunek da­
rów , przeznaczonych na wsparcie tych, k tórzy  ucier­
pieli przez nayscie nieprzyjacielskie , ogłosiło temi 
dniami przez rossyyskie gazety tuteyszey stolicy dal­
szy ciąg wspierali swoich. Summy K uratorom  te ­
go dobroczynnego Tow arzystw a, od dnia 7 pazdzier-
o1 d, \  ,l 4 ' ° 7 , t ' m - ’ do gnberniy Moskiewskiej,
Smole,ishey, ff itebskiey, Mohilewskiey  i innych, prze­
stane, obcy mu ląc w to i koszta przesłania, i t. p. wy- 
Uoszą 99,129 rubli. Łącząc do tego  dawniey roze­
c i e  summy, ogół czyni: 5,9 59,948 rubli.
chna Z , Tł0nUerza' dnia 24 ^ tego .  Tem i dniami prze- 

dziło przez miasto nasze 5 półkow dońskich i ural-
twen1 k t?re naIez2 do woyska pod dowodz­

eni J VV. Jenerała  ja zdy ,  Hrabiego Benninnser a . 
z Kolywami ( gub. tobol. J, dnia 4 lutego. Od d. 24 

tycznia (do d. 1 t. m. tak  wielkie mieliśmy tu  m ro- 
jakich n a js ta rs i  nie pąm iętaią ludzie. P rzez  tvszv- 

.te dni merkuhyusz marznął.
W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE. v

A t  S T R  y  A.

dni G ‘,Zet* ’ Journal de Francfort, donosi z Wiednia 
a » marca: Po tw ierdza s ię ,  że. korpus obserwa- 

yyny do f f łoęh i* Izie. Oczekujemy tu przybycia Feld- 1 
«UUS’ ’ Ht’abieS°, Bellegardu: m ów ią , iż on zo- 
r „ 1 lnow»nym na ińićyscu wielkiego marszałka dwo-
k t ó r . T r r ^  J '".Ci n;,st'T cy tronu. —  Xiąźę Reuss, 
cić n  Cn.ecy t  ma dowództwo, również tu  ma powró- 

Ustatnre wiadomości ze Włoch są n£ypożądań«ó.

huta 9 marca, W czora jeden po drugim p rzy­
biegło trzech gońców z doniesieniem , że Napoleon 
z Wyspy Elby  wyjechał. Cesarz Jmć Franciszek , był 
wtedy na repnezentacyi teatralney, k tórą kcmpanija 
amatorów w sali redutowóy dawała 5 uwiadomiony o 
tom , natychmiast opuścił zgromadzenie. T eraz  w y­
świeciło s;ę: jak słuszne były dopraszania się Fran­
c j i  , ażeby Buonaparte gdzie indziey był przeniesiony. 
Naymnieys/óy tu n.e mamy obawy o W łochy , dokąd 
od rastu dni ciągle idzie 3 o,ooo w oyska .  Feld­
marszałek Porucznik B ianchi , d. 4 t. m. , do Włoch 
wyjechał. —  Xiążę Filip Ahremberg i Arschott um arł 
tu  w nocy z 6 na 7 iy , około godziny 2 po północy. 
Przyczyną śmierci jego było spadnienje z konia d. 2$ 
lutego , a ztąd wielkie uszkodzenie w tyle głowy. !

W jedney z gazet czytamy poniższe w a ru n k i , 
objęte w traktatach przystąpienia Bawaryi i W irtem ­
bergii.

Art. s. Ni Król Jmć Bawarski zgodzi się na 
wszystkie odstąpienia, które uznane będą za p o trze ­
bn i , dla zabezpieczenia obu państwom przyzw oite /  
linii wojenney.

Art. 5 . N. Cesarz Jmć Austryacki obowiązuje 
się ąa w zajem za siebie samego i zgodnie ze sp rzym ie­
rzonymi , użyć ndy usilnieyszego s ta ran ia ,  i ,  jeśliby 
potrraba b y ło ,  wszystkich sił sw oich , celem wyje- 
dłiuma dla K róla Jmci baw arskiego  wynagrodzenia 
dost iteeznego , zasadzonego na względach jeogr;,ficz- 
nych, statystycznych i dochodowych , a proporcyonal- 
nych prowineyóm odstąpionym. W ynagrodzenie ta  
ttnłbydź dogodnem dla królestwa bav\ arskiego , i w taki 
sposób, aby z niem czyniło zupełną i niczem n ieprzer­
waną przestrzeń.

Alt., s. Król Jmć > W irtem bersk i zgodzi się na 
Wszystkić odstąpienia, które będą uznanć za potrzebne, 
dla osiągnienia celu, objętego w artykule poprzedza­
jącym, i oznaczenia stosunków jeograficznych , wojen­
nych i politycznych państw 'niemieckich, w sposób ce­
lowi temu odpowiadający. Cesarz N Jmć Austryacki 
czyni Królowi Jmci W irtem berskiem u zaręczenie u- 
roczyste , że tć odstąpienia lub zamiany nie będą sie 
mogły rozciągać do dawrnieyszych posiadłości Wirtem­
bergiach,

Art. 5 . Cesarz Jmć Austryacki , obowiązuje się 
n aw o jem  za siebie samego i zgodnie ze śprzymierzo- 
nymi, wyjednać dla Króla Jmci W irte’mberskiego w za­
mianie za odstąpienia, któr-eby onhiógł uczynić, wy- 
URgrodzęBje dostateczne , ile pozwalać będzie massą 
przedmiotów rozrządnych , odpowiadających celowi 
pokoju, i nay więcey zbliżonych do teraźńieyszey p r z e ­
strzeni królestwa.

AVy nagród zenie to stanie s ię ,  ile tylko inożna , 
za zgodą królestwa wirtemberskiego ,, i w taki sposób, 
aby z niem czyniło ciąg nieprzerwany.

Unia  1 marca1 Donoszą, o następnych w ciele 
dyplornatycznem nominacyaeh : Hrabia Elz  udaje się 
d° E^ymu  ; K aw aler Lebzelttrn do Petersburga; Xią- 
żę ha  unit z do H iszpanii; Jenerał Hrabia^ l\ cipperg do 
2 urynu ■ Jenerał Baron Sti-igentesch do Kopenhagi i B a­
ron Jt essenberg do Monachium ; Hrabia Bombelles do 
Szwecji 5 Baron Buol v. Schauenstein do Kasselu i 
Hannoweru ; X iąię  Jabłonowski 'do S y c y l i i  Hrabia 
Traut mann sdorjj ( naymłódszy) do Saxonii.
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D o n o s z ą  z B u d y  o  ś m i e r c i  H r a b i e g o  S z u p a n y  

w i e l k i e g o  m a r s z a ł k a  A r c y  -  X i ą z ę c i a  p l a t y n a .  7 -  
s a r z  d a ł  k l u c z e  s z a m b e l a ń s k i e  H r a b i e m u  W a  li 
i, o mu B e r e s e n v  i  H r .  Szel ses .  —  X i ą z ę  F i l i p  7
n r z v b y l  t u  z Ger o l dse ck  P o m i ę d z y  c u d z o z i e m c a m i
z n a y d u j e  s i ę  t u  M a r g r a b i a  L u c c h e s i m , s y n  d a w n r ó j s Z  go  
z n a / u u j e  ę  & b i l e t a c h  o d w i e d z i n o w y c hministra p r u s k i e g o ,  k t ó r y  n a  o u e t a c n  9  £ / -

m i a n u j e  s i ę  s p r a w u j ą c y m  i n t e r e s s a  W .  X i ę z n y  7
P o d ł u g  w i a d o m o ś c i , d z i s i a  o t r z y m a n y c h  ,  Buo-  

n a v a r t e  i d z . e  k u  G re n ob le . N a t y c h m i a s t  w y d a n o  r o z ­
k a z y  d o  w o y s k  p o w r a c a j ą c y c h  d o  d o m ó w  abyr na 
p o w r ó t  n a p r z ó d  p o s t ę p o w a ł y ,  a w s z y s t k i e  U k z e  w y -  
s k a  n a  n o w o  s t a n ę ł y  na  s t o p i e  w o j e n n ć y .

G a z e t a  w i e d e ń s k a ,  Oes terre ich ischer  B e c b a / i t e  
z  Z ,  , 3  m a r c a  : „  I .  C .  K .  M o ś ć  J o i j c h -
c r a s o w e g o  G u b e r n a t o r a  iolniy , H r a b i e g o  .

S a l ’a u  na G u b e r n a t o r a  d o  a d o t j c h -
c a a s o w e g o  G u b e r n a t o r a  Galicy H r a b i e g o  .  Gocr ,
G u b e r n a t o r e m  W e n e c y i , ł a s k a w i e  m i a n o w a ć  ra c zy ł .

N i e m c y  

„  G a t e c i e  r y s t i ć ,  Z u p h a u t r , p o d  
r A fa i n w c  c z y t a m y ,  „  P r u s k i e  w o y s k a ,  k t ó r e  zza  
R e nu  p o w r a c a ł y ,  o d e b r a ł y  r o z k a z  z n o w u  nazad  s ię
, w r 6 c fć   z W i e d n i a  p o d  i 5 M a r c a  d o n o s i  ga ze
b e r h m k a ,  i i  p r t e t  NiimcyH ^ o w e  p r z e c h o ^  
h e d z i e  w i e l k i e  z a g r a n i c z n e  w o y s k o —  S as k ie  w ia  
w" D r e ź n i e  o d e b r a ł y  o d  p r u s k i e g o  G u b e r n a t o r a  r o z ­
k a z  o d ł ą c z y ć  p a p i e r y  n o w o  p r z y p a d ł y c h  p r o w i n c y y  
d o  P r u s  od i n n y c h  d a w n y c h  : j e d n a k ż e  m e w y k o n a ł y  
r o z k a z u ,  n i e m a i ą c  ż a d n e g o  u r z ę d o w e g o  o b w i e s z c z e n i a ,  
w z g l ę d e m  t a k o w e g o  o d s t ą p i e n i a .  ^

  Z  p e w n y c h  d o n i e s i e ń  m a m y ,  z e  K r o i  S a s k i  p r z e

s t a i e  n a  z a s z ł y c h  u k ł a d a c h  -
sk i  w  D r e ź n i e  m a  t r w a ć  d o  p o w r ó t u  K r ó l a —  
m a d z o n y  S e y m  h a n o w e r s k i  na  d z i e ń  U w « t M ,
o d ł o ż o n y  z o s t a ł  na czas  p ó z m e y s z y  —  B i s k u p  D a l -
l e r z  w i e l k i  X i ą ż e  f r a n k f o c t s k i , p o d a ł  n a  K o n g r e s s i e  
o ś w  i a d c z e n i e ,  p r z e c i w  w y r o k o w i  na k r a y  j e g o  w y  a -  
n e m u ;  o ś w i a d c z e n i e  t o  d o  a k t  p r z y i ę t e  z o s t a ł o  —  
D w o r  p r u s k i ,  za  p o r o z u m i e n i e m  s i ę  * d w o r e m  a u s t r y -  
a c k i m  o d d a ł  X i ę ż n i e  I s e n b u rg  r z ą d  j e y  k r a m  b e z  za ­
l e ż e n i a  od  j e n e r a l n e g o  G u b e r n a t o r a  f r a n k f o r t s k ie g o ,  
d o  p r z y s z ł e g o  p o s t a n o w i e n i a  K o n g r e s s u  w z g l ę  m  
dynaT t v i -  W t w o  B e r g u  d la  P r u s  o d p a d a ,  pis-na  
p u b l i c z n e  w y r a z a . ą ,  i ż  s ł a w n a  g a l e r y a  d y ss e l d o r fs z a  
f a k o  w ł a s n o ś ć  k r a j o w a ,  p r z e z  B a w a r y  a  P ° ™ 6 ‘ ° " *  
z o s t a n i e  H o  W iecfriia r z e c z y w i ś c i e  p r z y b y d z  m ia ­
ł a  d e p u t a c y a  z b e l g i c k i e g o  m i a s t a  Ł o r t r i k ,  d op r a sz a ią c
s i e  a b y  t o  m i a s t o  F r a n c y i  p o w r ó c o n e  b y ł o .  —  K r ó l
w i r t e m b e r s k i  m i a ł  o t r z y m a ć  g o ń c a  z ż ą d a n i e m ,  * y 
o t w a r c i e  w i r t e m b e r s k i e g o  S e y m u  s t r z y m a ł  d o  zak Uj  

‘ c z e n i a  K o n g r e s s u ,  k t ó r y - m a  p o d a ć  z a s a d y  i p r. . 
d la  o d b y w a n i a  o b r a ł  —  L . c z b a  m i e s z k a ń c ó w  H a m -
b u r g a  z e  1 1 0 , 0 0 0 ,  z m n i e y s z y ł a  s i ę  w i ę c e y ,  jak o y+

s i ą c a m h  ,
w  R  O  C  H  Y .

G a z e t a  4v i e A e ń N a , O e s t e r r e i c h i s c h e r  B e o b a c h t e r ^ y -  
r a ź a :  „  G a z e t a  f l o r e n c k a  o w y i e z d z i e  ' B o n a p a r t e  g o  
z  P o r t o  F e r a j o  n a s t ę p u i ą c e  u m i e ś c i ł a  s z c z e g ó ł y :  ,,VV n i e ­
d z i e l ę  d.  2 6  l u t e g o  o d p r a w i ł a  s i ę  z w y c z a y n a  m s z a  
d l a  w o y s k a ,  a po  n i e y  d r u g a  m s z a  W k a p l i c y  p a ł a c o -  
w e y  k t ó r e y ,  ia k  z a w s z e ,  w s z y s t k i e  w ł a d z e  s ł u c h a -  
} v . 1 _  P o  m s z y ,  z a m i a s t  z w y c z a y n y c h  p o k o i ó w ,  
m i n i s t r o w i e  z o s t a l i  o d p r a w i e n i , 1 j e n e r a l n y  m a i s z  
u d e r z o n o :  w o y s k a ,  o k o ł o  1 , 0 0 0  l u d z i ,  o p r ó c z  o s a d y  
o k r ę t o w e y ,  z g r o m a d z i ł y  się-, o g o d z i n i e  zas  w s z y s  
k o  iu ż  b y ł o  p r z y g o t o w a n e  d o  w s t ą p i e n i a  n a o k r ę t a — ■ 
O  g o d z i n i e  9  N a p o l e o n  w s z e d ł  na  b r y g ;  f l o t y l l a  zas  
nż o k o ł o  11 z p o r t u  w y s z ł a —  P o  c z e m  J e n e r a ł  L a -  
p i  o d e z w ę  s w ą  w y d a ł  —  P ó ź u i e y  X i ę ż n a  i n *  ’ 
k t ó r a  z m a t k ą  s w ą  w  P o r t o  F e r a w  z o s t a ł a ,  u d a ł a  s i ę  
d o  V i a r e g g i o ,  g d z i e  c h o r a  n a  ląd w y s i a d ł a ,  1 d o  d a l ­
s z y c h  r o z k a z ó w  w  d o b r a c h  r e d n y c h  b a w i  —  W o y s k a  
L o r d a  B e n t y n k a  z G e n u i  d o  S a v o n y  w e s z ł y ,  a K r o i
S a r d y ń s k i  p r z e d s i ę w z i ą ł  ś r o d k i  d o  u b e z p i e c z e n i a  g r a ­
n i c  W ł o s k i c h  —  G d y  C.  J. A u s t r y a c k i ,  w s k r z e s i ł  d a -
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w n i e y s n y  a u d y t o r y a t  w  R z y m i e ,  i  p r z e z n a c z y ł  r a  t ę  
g o d n o ś ć  P a n a  O d e s c a l c h i , K a r d y n a ł  P a c e  a  u w i a d o m i ł  
g o ,  i ż  d la  O y c a  S. w y b ó r  t e n  i e s t  n a y p r z y i e m n i e y -  
s z y m  — • P a p i e ż  w s k r z e s i ł  k o n g r e g a c y ą  ś w i ę t y c h  o b ­
r z ę d ó w ,  k t ó r a  o d  5  l a t  z n i e s i o n ą  by ła .  Z o s t a i e  o n a  
p o d  p r e z y d e n c y ą  k a r d y n a ł a  S a m o g l i a ; s k ł a d a  s i ę  z i a  
i n n y c h  K a r d y n a ł ó w ,  8  p r a ł a t ó w  i  16 r a d c ó w  d u c h o ­
w n y c h  : z g r o m a d z i ł a  s i ę  r a z  p i e r w s z y  d n i a  7 m a r ­
c a  i  n a t y c h m i a s t  p r z y s t ą p i ł a  d o  r o z t r z ą ś n i e n i a  s p r a ­
w y ,  w z g l ę d e m  ś w i ę t o ś c i  z m a r ł e g o  A l f o n s a  M a r i a  d e  
L i g u o r i , B i s k u p a  S.  A g a t y  d e  G o t i , k t ó r y  z p o b o ż n e g o  
ż y c i a  i p i s m  d u c h o w n y c h  w  k o ś c i e l e  i e s t  s ł a w n y m  —  
K r ó l  N e a p o l i t a ń s k i  w y r o k i e m  d n i a  5 l u t e g o  m i a n o ­
w a ł  K o m m i s s y ą  d o  u ł o ż e n i a  k o n s t y t u c y i ,  d o  d u c h a  
w i e k u  s t o s o w n e y .  K o m i s s y a  t a  i u ż  k i l k a  p o s i e ­
d z e ń  o d p r a w i ł a ,  w  c e l u  r o z w a ż e n i a  za sa d  d o  t e g o  
p l a n u  p o d a n y c h ,  k t ó r y ,  i a k  t y l k o  u k o ń c z o n y m  z o ­
s t a n i e  1 k r ó l e w s k i e  p r z y i ę c i e  o t r z y m a ,  z w o ł a n e  b y d ź  
m a i ą  S t a n y ,  d la  i e g o  w y s ł u c h a n i a  i r o z w a ż e n i a .

F  R A N  C Y A.
L i s t y  t, P a r y ż a  , p o d  d.  i 4  i i 5 , ( p i s z e  g a z e t a  

r y s k a  Z u s c h a u e r )  d o n o s z ą :  ,, Z a ł o g a  m i a s t a  Grenoble  
p r z e s z ł a  n a  s t r o n ę  B o n a p a r t e g o .  P r z e z  c o , w z m o ­
c n i o n y  o n  7,000 l u d z i  , b e z  o p o r u  w z i ą ł  L y o n , g d z i e  
ż a d n e g o  d z i a ł a  n i e  b y ł o : a le  s i ę  t u  o k a z u j e  ce l  j e g o  
p o s u w a n i a  s i ę  n a p r z ó d .  J e n e r a ł  L e f t b c r e  D esnou c t t e s  
z  m o c n y m  k o r p u s e m  z  L i l l e  w y s z e d ł , w  c e l u  o p a n o ­
w a n i a  t w i e r d z  d la  N a p o l e o n a  ; l e c z  w o y s k a , z a m i a r  
j e g o  p o z n a w s z y ,  p o s ł u s z e ń s t w o  w y p o w i e d z i a ł y :  o n
u c i e k ł ,  a w o y s k a  n a  m i e y s c e  s w o j e  p o w r ó c i ł y .  -—  
W  P a r y ż u  w i e l k i  o d k r y t o  sp i s e k .  M a r s z a ł e k  S o u l t  
b y ł  n a  j e g o  c z e l e :  z o s t a ł  a r e s z t o w a n y  i  p o s z e d ł  d o  w i ę ­
z i e n i a  w  Vincennes.  H r a b i a  E r lo n  ( D r o u e t  ) r o z ­
s t r z e l a n y .  X i ą ż ę  F e l t re  z n o w u  jes t  m i n i s t r e m  w o ­
j e n n y m .  W s z y s c y  p r a w i e  M a r s z a ł k o w i e  z z a p a ł e m  
o ś w i a d c z y l i  s i ę  z a  K r ó l e m  , m i a n o w i c i e  N e y ,  M a c ­
do n a ld .  i  O ud in o t .  P o c i ą g n ę l i  o n i  z  w o y s k a m i  s w ć m i  
k u  L y o n o w i , g d z i e  B o n a p a r t e  z u p e ł n i e  j u z  j e s t  z a m ­
k n i ę t y .  I z b a  d e p u t o w a n y c h  z u p e ł n i e  s i ę  j u ż  z g r o r  
m a d z i ł a  i  j e s t  c z y n n ą .  U c h w a l i ł a  o n a  p o w s t a n i e  c a -  
ł e e o  n a r o d u ,  a r a z e m  k o n s k r y p c y ą  d la  p o p i e r a n i a  
n o w e y  w o y n y .  i 5g o  b y ł o  j u ż  w  P a r y ż u  i 5 , o o o  o c h o ­
t n i k ó w  u z b r o j o n y c h .

G a z e t a  w i e d e ń s k a ,  Oes terre ichi scher  Be o ba ch te r  ,
d o n o s i :  „  B o n a p a r t e  j e s t  w  L y o n i e ,  d o k ą d  o n  j a k  
d o n i e ś l i ś m y  w c z o r a  , w s z e d ł  d n i a  1 1  t .  m . , 1 o  o -  
b v w a t e l i  w i e l k i e g o  t e g o  m i a s t a  n i e z m i e r n i e  - z i m n o  
b y ł  p r z y j ę t y .  D n i a  l 5 j e s z c z e  s i ę  o n  w  L y o n i e  z n a j -  
d o w d ł .  L i c z b a  w o y s k a ,  k t ó r e  m i a ł  z  s o b ą  , 9  n a y -  
w y ż e y  10,000 l u d z i  w y n o s i :  g d y ż  r e g i m e n t a  , k t ó r e  
n a  j e g o  s t r o n ę  p r z e s z ł y ,  b a r d z o  n i e l i c z n e  b y ł y .

W  c a ł e y  p o ł u d n i o w c y  F r a n c y i  d u c h  n a r o d u  z a  
k r ó l e w s k i m  o ś w i a d c z a  s i ę  r z ą d e m .  W s z y s t k i e  g w a r -  
d y ć  n a r ó d  o  w ó  ś p i e s z n i e  b i o r ą  s i ę  d o  b r o m .  W  M a r ­
s y l i i  w e  w s z y s t k i c h  o k n d c h  p o w i e w a  c h o r ą g i ć w  b i a ­
ł a  jak p i e r w s z y c h  d n i  p o  k a p i t u l a c y i  N a p o l ć o n a ,  
w  k w i e t n i u  r o k u  p r z e s z ł e g o .

A k t a  R z ą d ó w  ó.
O d e z w a  K r ó l a  d o  N a r o d u .

W pałacu Tuilleńśs , d. 11 marca.
P o  d w ó d z ie s t u  p i ę c i u  leciech r e w o l u c y i  , z a  s^cze  

g ó l n i e y s z ą  ł a s k ą  O p a t r z n o ś c i / p r z y w r ó c i l i ś m y  F r a n c y ą  
do  s ta n u  s z c z ę ś c i a  i  spo ko y no śc i .  A b y  t en s ta n  t r w a ­
ł y m  i  n i e w z r u s z o n y m  u c z y n i ć  , d a l i ś m y  J u d o m  n a s z y m  
k o n s t y t u c y ą ,  k t ó r a b y  z a b e ś p i e c z a ł a  w o l no ść  k a ż d e g o  z  na  
s z y c h  p o d d a n y c h .  K o n s t y t u c y ą  ta ,  od mi e s ią c a  c z e r w ­
c a  b y ł a  codz iennie  p r a w i d ł e m  n a s z e g o  p o s t ę p o w a n i a  , 1 
z n a j d o w a l i ś m y '  w  I zbie  P a r ó w  i  w  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  
w s z e l k ą  p o t r z e b n ą  pom oc  do  w s p ó l n e g o  z  N a m i  d z i a ł a ­
n i a ,  d l a  u t r z y m a n i a  c h w a ł y  i  p o m y ś l n o ś c i  n a r o d o w e y .— * 
M i ł o ś ć  l u d ó w  n a s z y c h  b y ł a  n a y s ł o d s z ą  n a g r o d ą  p r ą c 
n a s z y c h  i  n a y b e z p i e c z n i e y s z ą  r ę k o y m i ą  i ch s z c z e j c id '  
T e y  to  m i ł o śc i  w  zupe łnćm z a u f a n i u  w z y w a m y  p r *e , 
c i w k o  n i e p r z y j a c i e l o w i , k t ó r y  p r z y c h o d z i  z n i e w a g  
z i e m ię  f r a n c u z k ą  , k t ó r y  chce w  n i e y  n a  n ow o  z a p a  
w o y n ę  o b y w a t e l s k ą .  •— - P o w i n n y  się p r z e c i w  n i e m u ]

t
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dnoczyć w szys tk ie  opinije.  —  K toko lw iek  kocna szcze­
rze o jc z y z n ę  , k tokolwiek czuie szacunek rządu  oycow-  
skiego i wolności, praw am i zabezp ieczone j , nic w iecey  
tu m yśl i  n ieć nie powinien , ty lk o  zn iszczyć  c iem ięży- 
cielą, k tó r y  niechce an i  o y c z y z n y , a n i  rządu  , an i  w ol­
n o ś c i .   W s z y s c y  F r a n c u z i , rów ni p rzez  kons ty tucyą ,
równie są obow iązanym i do j e y  bronienia. Do nich w szys t­
kich zw ra c a m y  ten g los , k tó ry  zbawić ich w szystk ich  
powinien. F rzy sz la  chw ila  dania  wielkiego p r zy k ła d u ,  
oczekujem y tego pp duchu narodw wolnego i  bitnego . 
znaydz ie  on nas zaw sze  g o to w ym i  do kiero. in ia  w tern 
przedsięwzięciu  , do którego przyw iązane  j e s t  zbawienie  
F ra n cy i:  przedsięwzięte są środki dla s tr zym a n ia  nie­
p rzy ja c ie la  mig. dz.y Lionem i P a ryże m . Ś ro d k i  nasze  
staną się dostatecznemi, je ż e l i  N a ró d  przez  swe poświę­
cenie się i męztwo w y s ta w i  przeciwko mu n iezw alczoną  
zaw adę. F r a n c ja  nie będzie zw yciężoną  w  tey  walce  
nrolności przec iw  t y r a n i i ,  wierności przec iw ko  zdradzie ,  
L u d w ik a  XV111 przeciwko Bonapartem u. L u d w ik .

O d e z w a  K r ó l a  d o  w o y s k a .
L u d w ik  z B ożey  łaski &c.
JVaszym w a lecznym  w o jsk o m  pozdrowienie.
W a lec zn i  żołnierze \ w y ,  za s zc zy t  i potęga króle­

s tw a  n a szego ,  w  im ieniu  honoru rozkazuie w am  w asz  
K r ó l , abyście pozosta li w ie rn y m i  chorągw iom  w a szym .  
W y ko n a l iśc ie  mu p rzys ięg ę  w iern o śc i; t nie złamiecie  
j e y .  J e n e r a ł , ,  któregobyście bronili do ostatniego  
tchu ż y c i ą , g d y b y  w as  nie u w o ln ił  p rzez  uroczyste  
zrzeczenie się , powrócił w as waszemu praw em u Królo-  
tai. Ja ko  C złonki w ie lk ie j .  ro d z in y , k tó r e j  je s tem  oycern, 
a w  k tó r e j  przez  św ie tn ie jsze  za s łu g i  z a s z c z y t  sobie 
z jed n a c ie ,  staliście się znow u dziećmi m ojem i,  w s z y s t ­
kich was w  m ojem  nosze sercu. C ieszyłem się waszem i  
z w y c ię z tw y  wtęnczas n a w e t , k ied y  nie w  m o jey  spra­
wie b y ł y  odnoszone. P o w o ła n y  znow u na tron O ycow  
m o ic h , w inszow ałem  sobie w idzieć  go  w sp ieranym  od 
w o j s k  ta k  w alecznych , tak  g o d n ych  bronić Tronu.  
Ż o łn ie r z e ! Odwołuię się do w aszego  p r z y w ią z a n ia  i 
w y m a g a m  w ia r y .  D a w n ie j  w a szy m  przodkóm pióro  
szy s za ka  H en ryka  W ie lk ieg o  , by ło  godłem zb ieran ia  
Slę. T era z  postawiłem ną czele waszem  je g o  prap ra w n u -  
ka .  Idźcie za  n im  wiernie drogą honoru i  obowiązków.  
Brońcie z  nim wspólnie napastowaną wolność publiczną,  
zagrożoną  upadkiem konsty tuc ją- ,  brońcie w a szych  z o n ,  
o jc ó w ,  własności, przeciw  t y r a n i i , k tóra im grozi. C z j -  
l i i  n ieprzyiacie l  o y c z y z n y  nie jes t  także  i w a szym  ? 
C z y l i ż  dla nasycenia  d u m y  swoiey, nie p row adził  was  
przez  tys iące  niebezpieczeństw do n ieuży tecznych  i mor­
derczych zw yc ięz tw .  A  k ie d y  mu j u z  nie dosyć na n a ­
s z e j  p iekn ey  F r a n c y i ,  zapew neby na nowo chciał j ą  
ogołocić z  ca ley  ludnośc i ; i p ó jść  a z  na koniec świata,  
okupować nowe' zdobyc ia  k rw ią  w aszą .  N i e  u fa j c i e  j e g o  
w ia ro ło m n y m  obietnicom. W a s z  Król w z y w a  w a s ; 
U ż y w a  was w asza  O y c z y z n a .  N i e c h a j  honor u t r z y -  
tnuie was n iezmiennie pod w aszem i chorągw iam i. Do  
mnie nagroda na lezyć  będzie. W w a s z y c h  szeregach, w  w y ­
borze w iernych  żo łn ie rzy , w skażę w am  w aszych  oficerów. 
Wdzięczność publiczna  oceni wasze za s łu g i .  Jeszcze j e -  
dno n a tężen ie , a wkrótce u żyw a ć  będziecie s ła w y  i  
chwalebney sp o ko yn o śc i , na które zasługuiecie. Idźcie  
U l$c w a leczn i ,  bez w ahania  się za głosem honoru. P o -  
c^wyćcie p ierw szego  z d r a j c ę ,  k tó r y b y  was chciał u -  
Wodzić. Jeżeli  n ie k tó r zy  z  was posłuchali poszeptów  
ęfifitu , czas jeszcze , a b y  pow rócil i  w  k a rb y  powinności.  
J)r°g a  ża lu  jeszcze  o tw arta . K i lk a  szw adronów , które 
Przestępny  w ódz  pod la  Fere chciał u w ie ś d z , p r z y m u -  
5ll y  go do oddalenia  się. O b y  całe w o jsk o  poszło z a -  
tYm p rzy k ła d e m  ; oby liczne ko rp u sy , które po zo s ta ły  
^ z  s k a z y  i  nie chc ia ły  łączyć  się z  buntownikam i, ze -  

rQt y  swe b a ta l io n y  d/a na tarc ia  na zd ra jc ę  i odpę-  
-en ia  g 0; o b y  w y t r w a ły  w  dobrym  duchu. Ż o łn ie r z e ! 

^ 7  jesteście F r a n c u z a m i ; Ja  jes tem  Królem w aszym .  
le dąremnie poruczam w a s z e j  odwadze i w iern o śc i , 
żeście d r o g ie j  n a s z e j  o y c z y z n y .  D a n  w  p a ła c u  

UlH eryysk im  dnia  1 1  marca  1 8 1 Ś,p a n o w a n iu  naszego  
a°  roku.  ( Podpisano ) L u d w ik .
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W czo ra y  X ią żę  Feltre,  zdał spraw ę Izbie dep u ­
tow anych  , o dotychczasow ych  w ypadkach  w oiennych:

„ Dopiero od dwudziestu czterech g o d z in  jes tem  
w  M in is ter ium , a  za tem  mogę ty lko  powszeehny rzut oka  
przełożyć.

W ierność Jenerała  L i o n s , z n is zc zy ła  n a jn ieb ez ­
p iec zn ie js zy  za m ia r  c z ło w ie k a , będącego postrachem, 
dla każdego , kto ty lk o  kocha wolność o y c z y z n y .  O -  
brzydłe spiski w  p o łu d n io w e j  F ra n c y i  za w ią za n e ,  ro z ­
s ze r zy ły  się aż do departamentu północnego. Z d a ie  się, 
iż rgfia N a j w y ż s z e g o  zaprow adziła  tam  X ię c ia  I r e v i -  
z y  ( M ortier  ) ,  j a k b y  cudem , dla  ich zn iszczen ia . 
Fod wodzą Lefebvre Desnouettes m ia ła  w ielka część  
w oyska  pociągnąć przeciw  N o y o n  i  P a r y ż o w i  , d la  
w praw ienia  tam  w  nieład, w szystkiego. IFoysko  nie-  
wiedziało samo c a ^ c z y n i  , i  j a k  ma opanować w a żn ą  
zbroiownią w  Fere. Lecz  wkrótce w yszed łs zy  z  błędu , 
powróciło do obowiązków. W  ogóle żołnierze o ka za li  
w  departamentach północnych dobrego ducha , i nie mo­
g ą  bydź  p r z y c zy n a  do n a j m n i e j s z e j  obaw y, an i K r ó ­
low i , ani narodowi. Lecz  nie tak  się rzeczy  m ia ły  
z  w o jsk iem , które było w  Lugdunie . M o żn a  było spuście 
się na w a żn y  za k ła d  w  Grenoblu; lecz niespodziewana  
zra d a  uczyn iła  n iezdolnem i środki oparcia się  
poruszen iom , przez  które L ugd u n  dostał się u* mbs' 
nieprzyiaciela o y c zy zn y .  N ieschodziło  zaiste  na  od­
w adze, nie można dosyć w ych w a lić  X i ą ż ą t  , k tó r z y  s ta­
ra l i  się koniecznie opierać , i ty lk o  dla p rzyp a d kó w  yeti 
okoliczności trzeba było zrzec się w y tr w a ły c h  postano­
w i e ń ; któceby w szys tko  d o ka za ły .  IV  L ugdunie był  
zupełnie brak ar ty l le ry i .  N a le ża ło  w idocznie  sprow a­
dzić j ą  z  G r e n o b lu , j a k o  z  n a jb l iż s ze g o  sk ła ­
du broni. W  L ugdunie  m iano ty lk o  nieco p ro ­
chu i  popsute d z ia ła  , które tam w oyska  A u s trya ck ie  zo ­
s taw iły .  Niepodobną zatem było rzeczą dawać odpor, i le ,  
k ied y  w o jsko  w  G renoblu popełniło zdradę , z  p o ­
wodu k tó r e j  ubolewać mi nad niem przychodzi.  
Przedsięwzięto ś r o d k i , ażeby zapobieżyć śm ia łym  z a ­
machom przeciw  wolności i d o b re j  wierze F rancuzów .  
Niektóre  wiadomości sp ra w iły  słuszną obawę , i z a p o ­
w ied z ia ły  niebezpieczeństwo, na ja k i e  stolica przez  zd ra ­
dę Lefebvre w y d a n ą  b y d ź  m o g ła . Z  żalem dow iedzia ł  
s l N.  F an  o t y m  niespodziewanym  postępku. M o n a r ­
cha poruczy ł m i w y d z ia ł  woienny, by łoby  to n ikcze-  
mnością n ieprzyiąć go w  tak  d ra ż l iw y ch  okolicznościach.  
Będę w iernym  w szys tk im  moim pow innośc iom , j a k  n im  
byłem całe życie w zględem  w szys tk ich  moich obow iąz­
ków.

Na. te słowa o dezw a ły  się na trybun ie  oznaki  u-  
kontentowania.

P rezyd en t  : „ W sze lk ie  oznaki ukon ten tow ania  lub 
niechęci są zakazane .  Jeżeli  się ponowią , każe n a ­
ty c h m ia s t  oddalić w szys tk ie  osoby z  t ryb u n y .

X ia ż e  F e l t r e : ,, Polegam  na za u f  aniu Króla  i  
Izb obudwóch. M a m  la t  p ięćd z ie s ią t , nie zdradziłem  
n ik o g o ,  i  ze miasto  P a r y ż ,  g d y  byłem w T o ska n i i ,  
dało m i z n a k o m ity  dowód swoiego szacunku ,  pochodzi­
ło z tąd  , g d y ż  w iedzia ło  , że jes tem  uczc iw ym  człowie­
kiem. P r z y ta c z a m  to j e d y n ie  dla  t e ^ o , ze z n a j d o ­
wałem się pod in n y m  od tera źn ie js zeg o  Rządem , k tó­
r y  przez powrót N .  P a n a  szczęśliwie we F ra n c y i  p r z y ­
wrócony został.

Podług ostatnich doniesień ( m ów ił d a łey  X ią z ę  
F eltre  ), które w łaśnie odebrałem, n ieprzyiacie l F r a n ­
c j i  nie odniosł ża d n yc h  da lszych  korzyśc i .  C hociażby  
nawet n iektórzy  uwiedzeni w o jsk o w i  mieli zdradzie Kró­
la  i  naród-, je d n a k że  wierność l icznych  korpusów  P ary  i  
z a s ła n ia ją c y c h , i  poświęcenie się walecznych  g w a r d y y  
na ro d o w ych , zdolne są w szystk ich  zaspokoić. Jenerał 
Lions dowodzi tęraz  na m ie jscu  z d r a j c y  D esnouettes  
i  w ydano r o z k a z y  , a żeb y  tego niegodnego Francuza  
wszędzie im ano. ”

X ią że  Feltre  doniosł potem  ! i i  obódw óch  Jene­
rałów  L a l l e m a n d , i  dziesięc iu  p r y w a tn y c h ,  a po­
m iędzy nim i kilku A d w o k a tó w ,  którzy z nimi byli  
W porozum ien iu  , źandarm ow ie doścignęli, i i e  bądą 
staw ien i  przed s%d w oienny.



J e d e n  z D e p u t o w a n y c h  z a p y t a ł  Minis tra:  czy l i  
n i e  m « z e  dać jakie y  w i a d o m o ś c i  o w o y s k u  w  M e t z  i  
B e s a n ę o n ?  X i ^ z e  o d p o w i e d z i a ł ,  iż n ie  m u ż e  zdosta-  
t e c z n ą  p o c h w a ł y  m ó w i ć  O ż o ł n ie r z a c h  t t a r e y  g w a r d y i ,  
k t ó r y c h  K r ó l  z ufno śc ią  u ż y i e .  W i a d o m o ś c i  te legra­
f i c z n e  , t e r a z  w ł a ś n i e  o d e b r a n e ,  są z u p e ł n i e  zaspa­
kajające.

Mi l is ter  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  X i ą d z  Montes-  
q u i o u , zdał  p o m y ś l n ą  s p r a w ę  o p o ł o ż e n i u  rzeczy  
w  de p a r ta m e n ta c h .  D e p a r t a m e n t  Var  i A l p  widnia­
ł y  w  m i l c z e n iu  pr z e c h o d z ą c e g o  n ie pr zyi ać ie ia  P a ń ­
s t w a , g d y ż  n ie  m o g ł y  go  z w a l c z y ć ,  a de par tament  
'Rodanu  b e z b r o n n y m  n a p a d n io n y  został .  Juz M a r ­
sz a ł ek  X ż e  T r e w i z y  u w i a d o m i ł  korpus s w ó y  o w ia ro ło -  
m n o ś c i  n i e p r z y i a c i ó ł , naszych.  M arsz a łe k  IVey  łączy  
s w ó y  k ę r p u s ,  i' ok a z u ie  m o c  i  stałość c h a r a k t e r u ,  
k t ó r y  go  za w sz e  c e c h o w a ł .  Marszałek M a cdon a ld  do-  
■kazawszy c u d ó w  w  L u g d u n ie  i p r z e d s i ę w z ią w s z y  r z e ­
c z y  p r a w i e  n i e p o d o b n e  do  usku te czni eni a  , p o w r ó c i ł  
n ie ść  w  o f i e r z e  ta le n ta  s w o i e  M on arsze .  Marszałek  
Oudinol  z n a y d u i e  s ię  na czele  w i e r n y c h  g r e n a d y e r ó w  
F r a n c y  i ; na cZele o w e y  s ta rey  g w a r d y i ,  która się  
tak  w s ł a w i ł a .  A ż e b y  w z b u d z i ć  ufność  , dosyć  jest  
w s p o m n i e ć  n a z w i s k o  M ar sza łka  , X i e c i a  A l b u j k r y :

P o t e m  w n i e s i o n o  na st ęp uj ąc y  pr o iekt  K i ó l e s k i  
do pra wa :

L u d w i k  z  B o z c y  l a s k i  i t.  d. Chcąc od lud/Sw 
n a s z y c h  o d w r ó c i ć  p lag ę  z a g r a n ic z n e g o  w c i o w n i k a  , 
k t ó r y  na w i a d o m o ś ć  o z i a w i e n i u  się Bo n a p a rt eg o  r.a 
•Francuzkiey  z i em i  , m ó g ł b y  w y  ruszyć  ; chąc oraz dadź  
d o w ó d  z u p e ł n e g o  u k o n t e n t o w a n i a  w o y s k u  naszemu  
p o s t a n o w i l i ś m y  co na st ęp n ie  : Z a ło g i  w  la Fere , L i l l e  
i  C h am bery  , za łoga  w  A n t i b e s , oraz  M a r s z a ł k o w i e :  
M o r t i e r , X i ą ź e  T r e w i z y  i M a c d o n a l d  X i ą i e  l a r e n t u , 
z a s ł u ż y l i  s ię  o y c z y ź n i e .  Ma im bydś l  w y z n a c z o n a  
'nagroda na ro d o w a .  O t r z y m a j ą  ta k ż e  pensyą  w o y -  
s k o w ą  w s z y s e y  c i ,  którzy  by  odn ieś l i  rany,  lub fa-  
tn i l i i e  t y c h  , k t ó r z y b y  po le g l i  w  boju p r z e c i w  B o n a ­
par te mu  :

W n i e s i o n o  nadto:  a ż e b y  cała p łata woysku,  r ó w ­
ni e ,  jak c z ł o n k o m  le g i i  h o n o r o w e j  p e n s y e ,  regu lar nie  
b y ł y  w y p ł a c o n e m i .

X i ą ź e  Bel luno  ( Victor  ) w e z w a ł  w  Sedanie  dn ia  
10 b. m.  w o j s k o  d y w i z y i  s w c i e y  do  w a lk i  p rzec iw  
Bon apa r te mu  ; w i e l e  p u ł k ó w  p r z e s ła ło  adressy Wier­
nośc i  K r ó l o w i .

T u t e y s z e  c ia ło  d y p l o m a t y c z n e  , maic.c na czele  
n a y s f c r s z e g o  cz łonka tóarona Vincent , w y n u r z y ł °  K r ó ­
l o w i  : jak je bl isko o b c h o d z ą  w y p a d k i ,  przez które  
s po ko y  ność w  k r ó l e s t w i e  zosta ła  z a b u r z o n ą ,  i  
o ś w i ą d c z y ł o  ż y c z e n i e  z o s t a w a n i a  o k o ł o  Kr ól a .

X i ą ż e  B e r r y  objął d o w ó d z t w o -  w s z y s t k ic h  w o y sk  
w  P a r y ż u , i w okol ica ch .  —  T w o r z ą  tu ko rpu sy  o-  
c b o t i n k ó w .  M a r s z a l e k 'O ud in ot , z M e t z  , a Marszałek  
'Joctrdan z R o t o m a g u  przes ła l i  adressy  w ie rn o śc i  K r ó ­
l o w i .  —  w D e p a r t a m e n t a c h  z w o ł a n o  g ł ó w n e  rady,  
k t ó r e  maią  b y d ź  n i eu st aj ącem i  —  P o s tan ow io n o ,  s u ­
r o w e  ka r y  na  z a c ią ga jącyc h  n i e p r a w n i e  1 do  w oy sk a .  
N i e m n i e y  o g ł o s z o n o  kary na z b i e g o s l w o  i na t y c h , 
k t ó r z y  p obu dz a ią  do n i e g o  —  G w a r d y e  • na ro do we' ,  
5 , o o o , o o o  dusz  w yf ios zące ,  mają o d b y w a ć  s łużbę  częśc ią  
z  w o y s k i e m  l in i jowern , częśc ią  jako w o y ś k o  p o s i ł k o ­
w e :  o c h o t n i k o m  z a p e w n i o n e  sa sz czegó ln e  w z g lę d y  —  
Z  Marsyl i i  w  dniu  5 b. m.  w y r u s z y ł o  i , 5 o o  g w a r d y i  
N a rń -d ow ey  dla p o łączen ia  s ię  z J e n e r a ł e m  Miol i i s  -—  
W e z w a n o  w s z y s t k i c h  o f i c e r ó w  i ż o ł n i e r z y  be clących  
n a  u r l o p a c h ,  a ż e b y  n a t y c h m i a s t  w r a c a l i  do  półk.uw 
s w o i c h .  ,—  Z b r o i o w n i a  w  la  Fere  u r a t o w a ł  Jene ra ł  
A bb o v i l c .  W o y s k o  z L i l l e , d o w o d z o n e  od d w ó c h  
z d r a j c ó w  , ch c ia ło  ią  zająć  p o d e j ś c i e m .  A b b v v i l e  
k a z a ł  z a t o c z y ć  dz ia ła  i s tanąć pod b r o n i ą  z a ł o d z e  , 
k t ó r a  zamiast :  n i e c h  ż y i e  Cesarz! w y k r z y k n ę ł a :  N jech  
ż y i e  K r ó l  ! J e n e r a ł  t en  o t r z y m a ł  pensyą  z p r y w a t n e j  
kassy  K r ó l i  i  k rz yż  K o m e n d a n t a  o r d e r u  ś w i ę t e g o
L u d w i k a

O d  d n i a  i g o  na s tę puj ącego  mies i ąca  kwie t n ia  , odna wi  
L i t e w s k ie g o  , dl a  odb ie ra ją cych na  nu eysc u w  W i l n i e .  Cena

.*• O B W I E S Z C Z E N I E
Od R ządu Gubers7iii’go W ileński: go.

2, J W.  Je nera ł  piechoty  i różnych  o rd e ró w  k a w a l e r ,  
Xiążg  Platon A lexandro iv icz Zubńw  , chcąo na mocy po­
stanowienia byłego głównego Sądu L i te wski ego , zapadłego 
d. 26 lipca 1812 r o k u ,  wykupić  z pod władania zas tawne­
go i t r a d y c y j n e g o  wioski do majętności jego K re ty n g i  na­
leżące , jakoto: K ie w ła y k i , Fojedopie, R aduycie, p rawem za- 
stawnem zmar łemu Szambelanowi byłego Dworu Polskiego, 
K arolow i M irbachow i , oddane i t rzydzieści '  jeden włościan 
za t radowanych  , w roku 1809 dnia 19 maja f i  zez Jenerała  
byłych woysk polskich , także TSlirhacha, we wsi I L e ty n -  
d ze ,  wnieść na ten okup w dniu io następującego miesiąca 
kwietnia 12,205 ozer, zł. i 47.g82 złotych i 12 groszy srć* 
brem.  Aże do tychże  M irbachów  maja pieniężne pre ten-  
eye Kupiec z IMemlu R uppen , pruski Obywatel  K il, jaku też 
i szlachcic K ozick i i położyli areszt  u pomienionego JO« 
Xięcia  ziubowo i dla tego czyni  s:ę obwieszczenie,  iżtiy po­
tnieniem Ruppen, K i l  i K ozicki stawili  się na pomieniony  
te rm in ,  a p rzy  uay m uiey na dzień 25 następującego mie­
siąca kwietnia,  do Wileńskiego Gubersklego Rządu,  b e  a 
20 marca roku. Podpisano : Sowietnik M achw itz .

Sekretarz Dmitrews/ci.

2  1 8 1 5  r o k u  m i e s i ą c a  j a n u a r i i  1 4  d n i a  ,  d l a  o d w o ł a n y c h  S ą d ó w
p r z e d  a k t a m i .  J E G O  I M F E R  A T O R S K I E Y  M O Ś C I  ,  Z i e m s k i e m i  P o ­
w i a t u  R z e c z y c k i e g o ,  s t a n ą w s z y  o b e c n i e  r . i ż e y  p o d p i s a n y ,  w  i m i e n i u  
I W .  D o m i n i k a  S z y s z k i  M a r s z a ł k a  b y w s z t s g o  t e g o ż  P o w i a t u ,  n a s t ę ­
p n e  d l a  w i e d z y  P u b l i c z n o ś c i  p r z e c i w k o  W .  O n u f r e m u  E y t m i n o w i  

S ę d z i e m u  G r o d z k i e m u  i  S t a r o ś c i e  G u m b r a ń s k i e r a u  ,  c z y n i  ' o ś w i a d ­
c z e n i e  ,  i  o t o  : i ż  C b ż a ł ł n y  E y t n r i n  d l a  z a w i n i o n y c h  i  p r z e z  c z a s  
d ł u g i  n i e o p ł a c o n y c h ,  a  S k a r b o w i  M o n a r s z e m u  o d  p r a t o a  w i e c z y s t o  
p r z e d a ż n e g o  n a  n i ż s z ą  c z ę ś ć  H r a b s t w a  Ł u p a w s k i e g o  o d  J W  J ó z e f a  
G r a f a  J u d y e k i e g o  n a b y t e g o  ,  p o s z l i n  6 , 3 0 1 3  r u b l i  s r e b r n y c h  ,  j a k o  t e ż  
o p a r t e g o  n a -  t y c h ż e  d o b r a c h  b a n k o w e g o  d ł u g u -  6 7 , 9 2 0  r u b l i  a s s y g n a -  

" c y y n y c h  ; r ó w n i e  t e ż  z e  w z g l ę d u  n i e u s k u t e c z n i e i i i a  D e k r e t u  Z i - m -  
s t w a  R z e c z y c k i e g o  ,  p r z e z  W .  W i n c e n t e g o  K r u s z e w s k i e g o  P o d s ę d r -  
k a  ,  w  p r e t r n s y i  < b l i g o w e y  n a  O b ż a ł n y m  E y t m t n i e  o d z i e t ż a n e g o  ,  i  
s u m m y  1 7 , 0 0 0  r u b l i  a s s y g n :  w s k a z u j ą c e g o  ,  d a ł  p o w ó d  M i ń s k i e m n  
G u b e i ń s k i e m u  R z ą d o w i  ,  d o  c z u ł e g o  n a d .  b e z p i e c z e ń s t w e m  n a l e ż n o ­
ś c i  S k a i b o w e y  b a c z e n i a  ,  n a k a z a n i a  w z i ę c i a  p o m i e n i o n y c h  D o b r  w  a d -  
m i n i s t r a c y ą  i  w y z n a c z e n i a  S ą d o w i  P t t m u  R z e c z y c k i a m u  w s p ó l n i e  
z  Ż a l ą c y m  s i ę  J W .  D o m i n i k i e m  S z y s z k o  , U r z ą d  n a  ó w c z a s  M a r ­
s z a ł k o w s k i  s p r a w u i ą c y n r  ,  O s ó b  z  o b y w a t e l i  R z e c z y c k i e g o  P t t u  d o  
r z ą d z e n i a  t e k o w e m i  d e b r a m i  i  w y b i e r a n i a  z  o n y c l i  i n t r a t  ,  z  j a k o ­
w e g o  w z g l ę d u  g d y  n a  s k u t e k  r e z o l u c y i  r z ą r ł o w e y  w  r o k u  1 8  2  m a j a  
2 7  d n i a  n a s t a ł e y ,  W  W .  P o d s ę d k a  K r u s z e w s k i e g o  i P i o t r a  P r z y h n r ę  
b y ł e g o  S ę d z i e g o  G r o g o  R z e c g o ,  Ż a l ą c y  s i ę  w s p ó l n i e  z  S ą d e m  P o ­
w i a t o w y m  w y z n a c z y ł ,  O b ż a ł n y  E y t n r i n  S ę d z i a  z  . w i a d o m y c h  s o b i e  
p o b u d e k  n i e k o u t e n t  b ę d ą c  t a k  z  a d m i n i s t r a t o r ó w  j a k o  t e ż  Z c z y n n o ­
ś c i  S ą d u  P t t g o  R z e c z y c k i e g o  ,  p o d a n i e  c z y n i ą c e g o ,  d o  k t ó r e g o  Z a ł c y  
s i ę  b y n a y m n i e y  m e  n a l e ż a ł ,  t a k o w ą  c z y n n o ś ć  d o p i e r o  w s p o m n i o n e -  

g o  Z i e m s t w a  r ó w n i e  i a d m i n i s t r a t o r ó w  w  M i ń s k i m  G u b e r s k i m  R z ą ­
d z i e  i  D e p a r t a m e n c i e  2 g i n r  s k a r g ą  o b n i o s ł  ,  a  d o  Ż a l ą c e g o  s i ę  n i e  
t y l k o  n a y m i u ś y . s z e y  o  n i e  p r e t e n s y i  n i e  r o ś c i ł ,  a l e  n a d t o  n i e s k a z i t e l n o ś ć  
c h a r a k t e r u  Z a ł ł g o  s i ę ,  n i e i n t e r e s s o w n o ś ć  w  n i c z e m  ,  t a k  w  z a n a -  
s z a n y c h  p r z e z  s i ę  m a r r ć f e S t a c h ,  j a k o  i p o d a w a n y c h  s k a r g a c h  o k r e ś l a ­
j ą c  , a b y  Z a ł c y  s i ę  w y b o r e m  n o w y c h  a d m i n i s t r a t o r ó w ,  w e y r z e n i e r n  
w  p o d * . r a ł s n e  ą u z e z  p i e r w s z y c h  k r z y w d y  1 z a g a r n i e n i e  j a k o b y  w y b i e ­
r a n y c h  p r z e z  n i c h  i n t r a t  z a t r u d n i ł  s i ę  s a m  Z w i e r z c h n o ś c i  o  t o  p r o -  
s i ł . —  F o  j  k o w e y  p r o  b i e  z a  n a d e s ł a n y m  z  M i ń s k i e g o  G u b e r s k i e g O  
R z ą d u  p o d  d n i e  n i  1 2  g b r a  1 8 1 2  r o k u  U k a z e m ,  c h o c i a ż  Z a ł c y  s i ę  n a  
d n i u  1 5  J a n u a r i i  1 8 1 3  r o k u  n 0  o d m i a n y  a d m i n i s t r a t o r ó w  i  d o  s t a ­
n o w i e n i a  w s p ó l n i e  z  S ą d e m  P o w i a t o w y m  r e z o l u c y i  n i e  n a l e ż a ł  . D o ­
b r a m i  O b ż a i g o  E y t m i n a  a n i  n a  m o m e n t  n i e  u r z ą d z a ł  ,  p o d a n i a  ż a ­
d n e g o  n i e  c z y n ' ł  1 i  m a i ą c  w ł a s n y  s w ó y  u a  w s z e l k i e  p o t r z e b y  d o -  
s t a i c z a i ą c y  m a i ą t e k ,  d o  i n t t a t  z  d ó b r  O b ż a ł g o  c p i e c e  u l e g ł y c h  ,  p r z e ż  
a d m i n i s t r a t o r ó w  w y b i e r a n y c h  n i e  i n t e t e s s o w a ł  s i ę  ,  i  o n y c h  w  s w y n u  
z a w i a d y w a n i u  n i e  m i a ł  - a  d l a  s ł a b o ś c i  z d r o w i a  ,  k t ć r ć y  11 a  o w c z a s  
Z a ł c y  s i ę  p o d l e g a ł  ,  s p e ł n i e n i e  t a k o w e g o  w y ż e y  d a t ą  p o m i e n i o n e g o  

U k a z u  c o  o d m i a p y  a d m - n i s t r a t o r ó w  W .  A d a m o w i  P r z y b o r z e  C h o ­
r ą ż e m u  P t t m u  w s p ó l n i e  z  s ą d e m  P o w i a t o w y m  p o r u c z y ł ,  j e d n a k  O b -  

ż a ł ł n y  E y t m i n ,  o d d a j ą c  c a ł k o w i t y  m a i ą : e k  s w ó y  p o d  t a > ; ę  i  E x ć y -  
W i z y ą i  w s z y s t k i c h  k r e d y t o r ó w  p o z w e m  e d y k t a ł n y m  n a  r o z p r a w ę  p T z e d  
S ą d  E x d y w i z o r s k i  p o w o ł u i ą c  n j e  w i a d o m o  w  j a k i m  p r z e w i d z e n i a  

r o z r o i n o w s z y  s j ę  w i d o c z n i -  z  i s t o t n ą  p r a w d ą ,  a  n a w e t  z  w ł a s n y m  
p r z e k o n a n i e m  w  c z y n n o ś c i a c h  J u r y z d y c z n y c h  p r z e z  s i e b i e  s a m e g o  o ^  

k r e ś l o n y m  ,  a  Z a ł u i ą c e g o  s i ę  u n i e w i n n i a j ą c y m  ,  r ó w n i e  z  d a l s z e r u r  
O s o b a m i ,  i Ż a ł u j ą c e g o  s i ę  t a k  z a  o b i ó r  a d m i n i s t r a t o r ó w ,  j a k o  t e z  
z a  f r y m a r c z e n i e  j a k o b y  i n t r a t a m i  z  d ó b r  O b ż a ł ł g o  w y h i t f a n e n r i ,  n i e  

w i e d z i e ć  d l a  c z e g o ,  c h y b a  s z c z e g ó l n i e  z  s a m e y  c h ę c i  p r ó ż n e g o  p i f '  
n i a c l w a  i  o c z e r n i e n i a  Ż u ł c e g o  s i ę ,  n i c  s o b i e  n i e w i n n e g o ,  l u b  t e  
W  c e l u  u w i k ł a n i a  w  n i e p o t r z e b n y  p r o c e d e r  ,  c z y l i  n a o s t a t e k  d l a t e g 0 '  
ż e  O b ż a ł n y  E y t n r i n  s L r a c i w s z y  w ł a s n y  m a i ą t e k  1 m a ł o  m a i ą c  f u 11 
s z u  n a  o d p o w i e d ź  s w y m  w i e r z y c i e l o m ,  a  u n i k a j ą c  o d p o w i e d z i  z  v v ł 2  
s n e y  o s o b y ,  n i e d o s t a t e k  z , c u d z e g o  m a j ą t k u  s k ł a d a ć ,  i w y n a c ) g r a d z a * *  

o n y c h  u s i ł i t i e  ; k u  o d p o w i e d z i  p o w o ł a ł .  —  j a k o w e j  c z y n n o ś c i  O b ż a ł g 0  
E y t m i n a  d o w i e ś ć  s i ę  n i c z e m  n i e  m o g ą c e y ,  a  p r z e c i w k o  w s z e l k ń ?  
p r a w d z i e ,  p o w s z e c h n e y  o  t e r n  w i a d o m o ś c i  i  w ł a s n e h r  n a w e t  p ł z e k 0 '  
n i u  n i e  u w a ż n i e  p o p e ł n i o n e y ,  Z  ł c y  s i ę  p r o t e s t u j ą c  s i ę  ,  ż e  o b e l p ‘ 
n i e w i n n i e  s o b i e  p r z e z  O b ż a ł g o  E y t m i n a  n a u i e s i o n e y  p o s z u k i w a ć  **> 
z a n i e d b r  ,  p r z e z  n i n i e y s z e  o ś w i a d c z e n i e  z a p o w i a d a  i  o n e  d ł a w i ' "  '  
t a k  p o w s z e c h n o ś c i  ,  j a k o  t e ż  i s a m e g o  - G h ż a ł g o  E y t m i n a  S ę d z i e g 0 '  

p o d a s  d o  G a z e t  K u r y e r a  L i t t :  p o s t a n a w i a .

P l e n i p o t e n t  A d a m  K r e t k o w s k i  R e g e n t '

i  się p renu me rat a  k w a r t a ł o w a  , na g a z e t ę  K u r y era 
z w y c z a y n a , n a  k w a r t a ł  z ł .  i 5 .

D o z w a l a  siedricki-.gj/iń  — Z . N i e m c z e w s k i  P .  Cz łonek  Komi te tu  Ce nzu rY.  W  D r u k a r n i  D v e c e z a l n e y  u X X . M i s s y o n d ■



W I A D O M O Ś C I  ZA GRA NICZN E.
A  U S T  R Y A.

Gazeta  Korrespondenta Hamburskiego donosi :  
z W iednia  d. 17 m a r c a :  Jenerał  kawalery i  Frimont 
przybył  t u  z M o g u n c j i  i nie bawiąc uda  się do 
W e gier, gdzie bardzo  k ró tko  się zabawi.  P rzeznaczo­
ny on jea tna  dowodzcę  woyska o bse rw acy jnego  w 7 o- 
skan ii ; odebrał  rozkazy  dzienne tn teyszego dworu .  
Pod nim dowodzi  Feldmarszałek Poruczn ik  Bianchi. 
W oyska  nayśpieszniey idą do Wioch. W  radzie  w o ­
je nuey panu ie  nadzwycza jna  czynność. W oysko  we 
Włoszech wynosi do 180,000 l u d z i ,  dokąd za ki lka 
dni  ma się takoż udać Feldmarszałek Schwarzenber g.  
Do tegoż woyska udają  się, F.  M. I/. Baron Spleny \ 
Jenerał inajorowie Baron Ezahch  i Baron  i  ax is  , 11
ba tal ionów piechoty,  5 2  s zwadrony dragonów, huza rów 
i ułanów. W yszed ł  rozkaz,  aby park ar ty leryi ,  2 4 0  dział 
l iczący, przyłączono do reg im en tów , które  do Wioch 
idą.  Jak tylko odebrano wiadomość o wylądowaniu  
Bonapartego , sprzym ierzone  w o jska ,  do domów po- 
wracaiące ,  odebrały rozkaz natychmiast  do marszu 
odwrotne®0 ; a t e r az  wielkie woysko postawiono 
na s topie  w o je nne y .”

F  R A N C Y A.

G aze ta  Korrespondenta Hamburskiego  donos i  z 
Paryża  pod 17 m arc a .  W c z o r a  o godz inie  3ciey z 
połudn ia  uda ł  się .Król w t o w a r z y s t w i e  wielkich 
u r z ę d n ik ó w  , de pu ta c y i  m ar sz a łków ,  j e n e r a ł ó w  &c. 
do  Izby d e p u t o w a n y c h ,  gdzie  się i P a r o w ie  znay -  
d o w a l i :  a z a s i a d ł s z y  na t r o n i e ,  miał m o w ę .  k tó ra  
wielkie sprawiła  w r a ż e n i e .  Głos m ocny ,  t ło m a c z e -  
nie się s p o k o j n e ,  d e t e r m i n o w a n y  1 wesoły w z r o k  
M o n a r c h y ,  we  wszys tk ich  se rc a c h  wzbudz i ły  u tn o sc  
i r o z c z u le n i e ,  podz iw ien ie  i u szanow an ie .  Wysokie 
myśli Króla prze jęły cale  Z g r o m a d ź - n i e k t ó r e  p o ­
ws ta ło i zb l iżyło się z wyciągnionymi rękami do 
t r o n u :  t e  ty lko da wały  się a łysz-ć  s ło w a :  N iech
żyle K n t ! umrzeć d la  Króla ! d la  Króla z y u e  , 1 smierc 

dla K r ó la !  . . . .
T u  wystąp i ł  M o n s ie u r ,  p o z d ro w i ł  Króla  makiem 

Skłonieniem głowy,  i r z e k ł :  ,, N łam*- .  wiem, ze
się odda lam od z wyczayny< h p r a w u  e< ter a t ,  ie y

a ..,:/. nhlu z u  W. M o ś c i , ale p roszę  z a c z y n a m  mowie  w o nuc z u  ■ 1 z
cię N\ Panie,  r a c z  mnie mieć za n iewinnego  1 p o z w o ­
lić, abym t u  w imieniu moim 1 moiey rodz iny  dał 
p o z n a ć  , iak m o c n o  w s e rc a c h  n a s s y . h  dziel imy 
u c z u c i a  i zasady ,  k tó re  W. K. M ość  ozywia ią:  Gdy 
X ią ż e  do z g r b m a d z e m a  p o w r ó c i ł , podniósłszy r ękę ,  
r z e k ł :  „ P r z y s i ę g a m y  na nasz h o n o r  bydź  w ie rne-  
mi i u m r z e ć  za  Króla i K o n s t y t u c j ą ,  któ re  są  i ę -  
koymią szczęśc ia  F r a n c u z ó w  ” — Słowa te  zyskały 
oklaski z g r o m a d z e n i a .  Król w głębokim r o z r z e w ­
nieniu  pe da ł  rękę  X ię c iu  , k tó ry  z czu ło śc ią  j ą  u- 
ca łował .  Król p o t e m  uściskał Aięcia  , całe Z g r o ­
m adzen ie  z n a y w i ę k s z ą  czu ło śc ią  b y ł o  świadkiem 
tego tk l iwego  w i d o k u — Po tem  mówił  do  K ró la  
P r e zyde . i t  L a ine  ■ p o c z e m  jednog ło śn ie  u c h w a l o n o  
posels two w ie rn ó ś '  1 d!a Króla .

Król  do Izby d e p u t o w a n y c h  j e c h a ł  p r z e z  p o -  
dwóyne  szereg i  w oyska  l iniowego i g w a r d y i  n a ro -  
dowey .

T e n ż e  K o r e s p o n d e n t  z  i n n ’go  l i s tu  z  Paryża  
Pod dn iem  17 m a r c a :  W s z y s t k o  t u  dz is i a  w  ż y w y m  
jest p o r u s z e n i u  i n a t ę ż o n y m  o c z e k i w a n i u  s t a n o w i ą ­
c y c h  w y p a d k ó w ,  k t ó r e  się w k r ó t c e  r o z w i ą z a ć  m u ­
s z ą :  gdyż  B o n a p a r te  z L ion u  ku Paryżowi  w y r u s z y ł .

W M arsylii  d. 9 m a r c a  X ią ż e  E sling  (  M asse• 
« a )  wyda ł  o d e z w ę ,  w k tó re y  między inneroi  w y ­
r a ż a :  „ W i a d o m o ś c i ,  którern o t r z y m a ł ,  tak ie  za-
"herd ią  skutki ,  j ak ich się spo d z ie w a ć  m ogłem. W o y ­
s k a ,  k tó re m  w y s ia ł ,  nie dopuśc i ły  n ieprzy lac ie low i  
e t r 7,y m a ć na d r o d z e  s p o d z ie w a n y c h  posiłków: w s z y ­
stko to  p o w in n o  was czyn ić  spokoynymi .  Obok t e ­
go nie p rze s ta ł e m  c z u w a ć  nad u t r z y m a n i e m  p o r z ą  

Mieszkańcy M a r s y l i i !  możec ie  po legać  n a  mo-

iey gorl iwośc i  i poświęcen iu  się. P rzys iąg ł '  m w ia ­
r ę  p r a w e m u  Królowi na sze m u .  Nie z b o c z ę  ja z d r o ­
gi h o n o r u .  G o to w  jes tem p r z e l a ć  k r e w  moię dla 
w spa rc ia  t r o n u . ”  1

W ana rch i i  i ok ropnośc iach  , jakie  w yda ła  r e -  
w o l u t y a  nasza,  szuka B o n a p a r t e  zasi łków sw o ich ,  
P a r t y ó m  jego  albo raęzey  wys łańcom  udóło się w M a-  
e o n ,  Tournus  1 Chalons w z r u s z y ć  t ę  cz ęść  po s p ó l ­
s t w a ,  k tó ra  tylko czeka  pory do r a b u n k u .  G a r ­
n izon  z Macon  do M ouhns  odesłano.  D<>wódz- 
ca woienny zos ta ł  bez woyska .  Kupa ludu  nayz ło -  
śliwszyrn podżegn iona  sposobem chw i lę  tę  o b r a ł a  i 
nay st raszl iwszy z rob i ła  r o z r u c h .  Pre fekt  i inni u r z ę ­
dnicy pokazal i się d e te r m i n o w a n y m i ,  ale musieli  u m ­
knąć s z tu r m u  i do Chalons wynieśli  się. gdzie podo-  
b neż  zaszły wypadk i .  Dz ia ła  mus iano  na z a b r a n y c h  
wywozić  ko n iac h :  pospóls two na pa d ło  na  dxiafa 1 
do  Saony je wrzuc i ło .  P r e f e k t ,  me maiąc woysk ż a ­
d n y c h  , uniósł się do  A utun .  P o d o b n e z  wypadki  1 
w tym że  czasie w Dijonie  zaszły.  P re fe k t  P. Ter-  
r a y ,  k tó ry  z t a m t ą d  woyska  p rze c iw  Bonapartemu  
w ys ła ł ,  nie był w s t a n i e  uśmie rzen ia  r o z r u c h u  i 
musiał  wynieść się do Chat)Ilon sur Seine. M ó w i ą ,  iz  

1 sam ty lko m o t ło c h  do ty c h  z b ro d n i c z y c h  na leża ł  
r o bo t .  Wszyscy właściciele i maiętnieysi  l u d z i e ,  
k tó rz y  na r a b u n e k  i b e z r z ą d  są w y s t a w ie n i ,  w z d y -  
cha ią  do  pub l iczne j  pom ocy .  Dla r o z s z e r z e n ia  po ­
ws tania  rozpuśc i ł  Bonaparte  pogłoskę , ż e  idz.e do 
Troyes,  gdzie on dziesięć tysięcy racyy nakazał .  P o ­
głoski zaś  t e  aż  do Frovins r o z s z e r z y ł .  Lis ty  z L/O­
rni donoszą ,  iż Bonaparte, jak ty ID- uwiadomiony  z o ­
s tał  o c iągnieniu M arsza łka  Neya,  na ty .  hm ia s t  p r z e d -  
p o c z ty  swoie od Macon  ku Ł  onowi cofnąć  k a z a ł .  
Marsza łek N ey,  z  xocią tysiącami woysk l in io w y c h  
i gw ardyy  n a r o d o w y c h  p r z e z  Bourg  p r z e c h o d z i ł .  
Większa część  t r z y n a s t e g o  r e g im en tu  d> agonii,  k t ó ­
ry się dał był uwieść,  powróc i ł a  do M a rs z a lk a  N eya .  
Okol i czność ta wielkie zrob i ła  w r a ż e n i e  »a w o y s k u  
Bonapartego. W n ik a  liczba ludzi  j  g > odstąpi**- Si­
ła j go nie p r z e c h o d n i  8 tysięcy ludzi .  W LiO m e  
odbyw a ł  on rew ją,  i nie miał nad cz te ry  tysiąc* p.o- 
r h o t y  i nad  7 0 0  koni. J e n e r a ł  M outon Jduvtrnet w e  
d w a  tysiące p i $ « « t  ludzi  z Faience  wyruszy ł ,  w c e ­
lu połączenia  się * J e n e r a ł e m  M iollis.  Ob ie  t e  dy -  
wizyć  z n a cz n y  składa ią  ko rp u s  w ty le  Bonapartego. 
M arsylia, Bordeaux  &c n a j l e p s z y m  są o ż y w i o n e  d u ­
c h e m   Z W iednia  m am y j u ż  w iadom ość ,  j ż  w s z y -
skie M o c a r s t w a  u w a ż a ią  Bonapartego, j ako  r o z b o y -  
nika, k tó ry  nie zasługu ie  na  opiekę p r a w  n a r o d ó w .

D o n o s z ą  z  Hamburga  pod 2Ą m a r c a  . „  W t e y  
chwili  p r zy s z ł a  p o c z t a  f r a n c u z k a  z dn ia  17 t .  m .  
M o n i t o r  dnia t ego  z a w .e ra ,  co n a s t ę p u i e :  ,, P o d łu g  
nay now szych  w iadomośc i  wnos ić  na leży ,  ż e  B o n a ­
parte d. 13 do Di jonu  w y ru s z y ł  i do  M acon  i C ha­
lons zbl iżył się. p o r u s z e n ie  t o  było p r z e w id z i a n e m -  
M arsza łek  N e y , k tó ry  go u w a ż a h ,  sp iesznie  p r z e ­
ciw niemu pociągną ł .  —  Król  do M arsza»ka  Soulta  
Xięc ia  D a l m a c j i  ( o  k tó rym  w Anglii t ak  fa ł s zyw e  
rozg łoszono ,  wieści )  pisał list z  o ś w ia d c z e n ie m  u -  
k o n t e n t o w a n i a  z jego s łużby,  a r a z e m  sz a e u n k u . s w e -  
go i życzen ia ,  aby go mógł u ż y ć  nadal.

W c z o r a  uda ł  się Kró l  do Izby  d e p u t o w a n y c h ,  
miał t a m  n a d e r  tk l iwą  m o w ę ,  wszyscy  p o p r z y s i ę ­
gli u m r z e ć  za  Króla .

Wszys tk ie  w oyska  w Paryżu  i g w a r d y e  n a r o d o ­
we pod  d o w ó d z t w e m  Monsieur  w y r u s z a i ą  p r z e c i w  
B onapartem u , k tó ry  k ie rune k  swóy ku s tol icy bie- 
r ze —  J e n e r a ł  M aison  d o w o d z i  p ie rw sz ym  k o r p u ­
sem, 2gim J e n e r a ł  Rapp, j a ^ d ą  J e n e r a ł  Valmy->
t v l h r y a  zaś  J e n e r a ł  R u tty

W M acon, C h alon s  i D ijo n  pospóls two p o w s ta
lo: w ładz*  wynieść się musiaiy-



ś g a

W Lionia Bonaparte  ciągle na  p rze d m ie ś c iu  mie­
szkał  i wziął taro r e kw iz yc y i  p ó ł to ra  miliona.

M ia s to  M arsylia  ogłosiła d w a  miliony nagrody  
za  głowę Bon partego.

Gaz t» ber l ińska donos i  z  l istu, d r o g ą  nadz w y ­
c z a j  ną o t r z y m a n e g o ,  z  Paryża  d. x§ m a r c a ;  \y0 . 
lenny Minis ter  , p r z e c h o d z ą c  p r z e z  salę g w a rdy i  
b " k o w e y  w ie c z o r e m  d. 17 r z e k ł ,  do  nich:  Mości  
P a n o w ie  ! od g dni  c z u w a c ie  ; możec ie  t e raz  p 0- 
z d e y m o w a ć  bóty i spocząć :  tey nocy będę tale Spo- 
koynie  zasyp ia ł ,  iak p rz e d  5 miesiącami — Spóźnio­
n o  osmią dniami nom inacvą  moię na ministra __
n ieszczęśc iu  iuż zab ieżońo ,  Sztaby  jenerwlne nie 
były o r g a n iz o w a n e :  są iuż one. Of ice rowie  odpowia- 
da ią  za  sw.oie r eg im en ta  — J e n e r a ł  Ametj dowo-  
w o d z ą c y  p r z e d n i ą  s t r a ż ą  B  ona partego , i st poym a-  
ny , zos taie  pod c z u y n ą  s t r a ż ą  w poko iu  moim —
J ne ra ł  Lefevre Desnouettes i h>go spólnicy są iuż 
p o y m a n i — J e n e r a ł  M arch m d  • działa w tyle Buona- 
pert-go  i odzyskał  Grenoble r  zdoby ł  on wielką li, 
czb>: d z i a ł , k tó re  t a m  był z o s t a w ; } —  T >goż wie­
czn i  ,1, M in i s te r  woj  ny kazał  poprzyb i iać  na w szy­
s tkich  ścianach  w l  ui lleries nas tępu  ące ogłoszenie:  
J e n e r a ł  Marchand  znaydu ie  się w Grenoble , gdzie 
on w ększą  część swoich  dział odzyska j  — W 0J{0- 
lii y Chalons ( n a d  Suoną w B u r g u n d y / )  nasze woy­
ska spotkały się z p r z e d n i ą  s t r a ż ą  Buonapartego 1 
pobi ły le 1 1 oz p rószy ły  : goo łudzi  1 2 J e n e ra łó w  
w  ni ewolę  wzięły —  Nasze  woyska spiesznie  p o ­
s t ę p u  ą n a p r z ó d  Wszędzie  panuie  nay większy po ­
r z ą d e k — Liczba  m ło d z ie ż y ,  k tó ra  z/c,zora ( 1 7 )  
w Vincens  rewiią  odbyła,  wynosi do 4000:  w c z o r a
r a n o  p r z y ł ą c z y ł o  się 500  innych  do naszych  __
Według  p r y w a t n y c h  doniesień z L i o n u , Buonaparte  
więcey nie ma w o y s k a ,  nad 7 0 0  g ,ooo :  w dzień 
p rz y b y c ia  swego do tego  miasta  , uka za ł  się on 
w t e a t r z e  :- w n e t  powychodzi l i  wszyscy    Fo o d ­
z yskan iu  Grenoble J e n e r a ł  M archand  o t w o r z y ł  kom- 
rnunikdi yą  z h la s s s n q . r o z u m ie j ą ,  iż oni z ł ą c z y ­
wszy się weszli  do Liona  —  Bonaparte  w mieście 
t ym  z n a l a z ł  same tylko  znaki  widoczney  nieria 
w ści i w z g a r d y — M un ic ypa lność  kazała  każdemu 
ż a n d a r m o w i  po 500  f ra n k ó w  wypłacić ,  za  p r z y p r o ­
w a d z e n ie  J e n e r a ła  Desnouettes i i>go wspó ln ików .__
Pos- ł  R >ssyyski Pan  Pozzo die Borgo  t u  p r z y b y ł __
B a nk  Królewski  płaci,  iak wśród  nay większego po-  
Jkoiu —  Zupe łna  spokoyność  panuie  w Paryżu.

P. S. Dziś  po po łudn iu  (  1 7 )  od braliśmy s z t a - 
f e t ę  (  w Ber-l inie )  p r z e z  Holand yą  z n iep rzy iem ne-  
mi wiadomośc iami.  Są one  z Paryża pod d- 20 t. 
m. i zapewniaią ,  że  Buonaparte  z pośp iechem ku tey  
zb l i ża  się s t 'dicy,  o s to c z o n e y  p o t y c z c e  nie ma ża-  
dney  w z m i a n k i .  D o k ła dn ie ysz ych  wiadomości  o t y m  
w k r ó t c e  się spodz ie wam y.

naw
W  te r a ź n ie y s z y c h  w y p a d k a c h  we F r a n c y i ,  in- 

t e r c s s u i ą r ą  dla cz y te ln ika  będz ie  z a p e w n e  r z e c z ą ,  
p o z n a ć  dokładnie  obecny  podzia ł  w oyskow y F r a n ­
cyi,  a r a z e m  t e ż  D o w ó d z c o w ,  N  iczelnikow , iak 
są w k a le n d a rz u  Królewskim umieszczeni .

F r a n c y  a , d a w n ie y  na  3 2 ,  t e r a z  tylko na 25 
w o y s k o  wy< h dy wizyy mst podz ie lona .

W piei-wszey w o y s k o w e y  dy w iz y i  iest siedra 
d e p a r t a m e n t ó w :  Seine ,  t o e  c t  O ise , A i s n z , Seine- 
i  Marne, Loiret , Cure e t  Saone. G łownem  mia­
s tem  tey dywizyi  iest P a ry ż ; nacze ln ik iem J e n e ­
r a ł  H rab ia  M aison  ( b y ły  J e n e r a ł  d y w i z y i )  Kom'- 
m e n d a n t  P a ry ża , M a rs z a łk i em  o b o z o w y m  B a ron  
Grundler.

W  drugieyr w o y s k o w ey  dy wizyi  są d e p a r t a m e n ­
ta.- des Ardennes, Meuse  e t  Marne. G ł ó w n e  m i a s t o  

M ezieres ; Nacze ln ik iem  M a rs z a ł e k  V ic to r ,  X iąże  
B  ej lu n o . Naczelnikiem w M e z i e r e s  J e n e r a ł  P o r u ­
cznik Dumonceau, Hrabia  Bergendal.

W trzfeciey dywizyi  w oyskow ey  : Departam ent

395
’ S>6" " " ! m;asto m t % - Nacze ln ik iem M e r -

> . . U  X i , . ,  Red d „ „ odz  „
W M etz,  . J e n e r a ł  P o r u c z n i k  B a ron  Durutte.

VV c z w a r t e y  w oyskow ey  dy wizy i D e p a r t a m e n -  
a Meurtre 1 V osges ,  g ł ó w n e  miasto N ancu ,  

nie z a .ę t e  mieysce Nacze ln ika ,  V i c e - Nacze ln ik iem 
J e n e r a ł  P o ruczn ik  H r a b i a '  Pactod.

W piątey w o yskow ey  dywizy i :  d e p a r t a m e n t a  
dolnego , gó rnego  R e n u , miasto g łów ne  Strazburg  : 
M a c w l n . l . i c .  M a r s z a le k  S u c h a . X  , i .  A lb u t ' ,% .
\  cea ^ a c z e i m k i s m  J e n e r a ł  f o r u c n m k  Baron  
bureaux.

W szóstey w o y s k o w e y  dywizyi ,  d e p a r t a m e n t a  
go rn ey  Saony , D o u b s , ^ ra> j ^  łó^ nw miłlSto
Besanęon ; nacze ln ikiem M a r s z a ł / k  N eu , V -ce ■ Na- 
czeln .kiem J e n e r a ł  P o r u c z n i k  Hrabia  Bourmont.

ta- M SJ pT7 WT k°WVy dy"vî i depa rcam en-  
t a .  M o n t - B la n c ,  j z e r y , Drome i g ó r n y c h  A lp  , "
giowne  miasto.-  Grenoble, n ie z a ię te  mieysce Na*

H k -  M V T  , JNiaczeln'ikiem J e n e r a ł  P o r u c z n i k  H. abia M archand

W ósmey woyskow ey  dywizyi ,  d e p a r t a m e n t a :  
g o w n y c h  Alp , W okluzy , Rodanu, Uyść i  Var , głó­
wne  miasto^ Tulon.  Nacze ln ik iem M a rsz a łe k  Masse- 
na, X ią z e  E ssling  1 R iv o l i ; pod nim ieko D o w ó -  
dzca  w M arsy lii  J . n e r a ł  Po ruc zn ik  Hrabia  M iollis ,  
w l u lo m e  J n e r a ł  P o r u c z n i k  B a ro n  Abbe

W  ci^ewiąlóy w-oyskowdv d y w i z y i ,  de pa r t am e n­
t a ,  Ardc che , G a ed , Lozere , H e ra u l t , T a m  A Aveyron , 
miasto główne Montpellier;  Naczelnika m ie jsce  me 
zaję e '  u e - ,N a cz e h n k ie m  w  Montpellier Jenerał  P o ­
rucznik Hrab ia  Grazan de la Bendere , w Nimeges  Jć -  
nera łowm P o r u c z n ic y ,  Baronowie  G itly  i Briche.
ta • /t dZieSiił tey woyskowey d y w i z y i , d epa r t am en-

ude, wschodnich Pireneów , Apriege, gó rne \  Ga~ 
r o n n y ,  w yższych  Pireneóio, G ers , , i Garon«v,
gjowue miasto 7W „ z a , niezajęte m i e , sce Naczelnika,  
Vi te -Narzel inkami Jenera łowie  Poruczn icy ,  H rab ia  
de la harde w  Tuluzie  , B„ron  w

Baron Morausin  w 7 a ,/ie.f , Hrab ia  Montesquieu- 
perensac w A  uch , Baron  Darican  w Perpignan.

W  jedenastey woyskowey d y w i z y i t  d e p a r t a ­
m en ta  : Lauden , Gironde , g łówne miasto Bordeax, 
Naczelnikami Jenera ł  Po ruczn ik  Hrab ia  Decaen , Do-  
wodzcą w Bordeaux  Jenera ł  Porucznik Lofond B lp-  
niac , w Bcjonme  Jenerał  Porucznik  Harispe; Naczel­
nik iem w oddzielonym depa rt am encie  dolnych Bire-  
neów w Pau , Xiąże  Grammont.

W  dwónastey woyskowey  dywizyi  , d e p a r t a ­
m en t  : dolney Charente , obudwóch , W andey-
ski , dolney Z o / r j  i Vienne, g łówne mufito Roszt-l- 
la  5 nieza ięte  mieysce Naczelnika.

W  t r z y n a s t e j  d y w i z y i , depar tam en ta  : ///e i Vi- 
/u/ne, Morbihan , Finisterre i północnych 'brzegów; głó­
wne miasto R ennes ; ńiezaięte  mieysce Naczelnika.  
Dow ódzcą  w Renner Jenerał  Po ruczn ik  Hrabia  Cfl/- 
fa re l l i  , Dowódzcą  w dwóch ostatnich depa r tam en-  ' 
t ach  Jenera ł  Porucznik Grandeau d’ Abeaucourt.

W  cz te rnas tey woyskowey dywizyi  , d epa r t a ­
menta . de la M a n ch e , Calvados i Orny, g łówne mia ­
s to C a e n ; Naczelnikiem Xiąże Castiglione ( M a r s z a ­
łek Augereau  ), D ow oJzćą  w Caen Jenera ł  Po ruczn ik  
X<ąźe d’ A u m o n t , w Cherbourg , Jenera ł  Porucznik-  
Hrabia  Vedel.

W  p i ę t n a s t e j  w oyskowey  dywizy i ,  d e p a r t a m e n t  
t a :  nad dolną Sekwaną  i nad Sęmme  i C ure ; g łówne 
miasto Rotomng  ; Naczelnikiem Marszałek" Hrab ia  
Jourdan  , Dowódzcą w Rotomagu  , Jenbrał  Poruczn ik  
Xiąze  Castries.

W szesnas tey  w o y s k o w ey  d y w i z y i .  d e p a r t a ­
m e n t a  : pofnocny i c iaśniny k a l e t a ń s k i e y ; główna  
miasto L / / / c ;  Naczelnik iem M a rs z a ł e k  X i ą ż e  Tre - 
ttńzjt ( M o r t i e r ) .  D o w ó d z c ą  w Lilia  J e n e r a ł  P o ­
r u c z n ik  Hrabia  E r lo n ,  w Kalecie  J e n e r a ł  P o r u ­
cznik  Hrabia  C e ly ; w Conde M a r s z a łe k  obozowy* j 
B a r o n  Daumenil, w Valenciennes J e n e r a ł  P o r u c z n i k  
B a ron  D ubrerton , w Arras  J e n e r a ł  P o ru c z n ik  Ba­
r o n  T ts ts  , w Dunkierce  J e n e r a ł  P o r u c z n i k
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Vichery , w Landrecis "Marszałek obozowy Morgan , 
v* Muubeuge Marszałek obozow y Baron Si. (Siniez 
i t. d. %

Siedmnastey woyskowey dyw izy i, niedostaie 
wszędzie w roczniku Królewskim.

W ośmnastey woyskowey dywizyi, departa- 
menta : Aube , górney M arny, tfonny, Coli cPOr, 
SoÓny i Loary; główne miasto D ijon; nie zaięte 
nu-ysce Naczelnika; Dowódzcą w Dijon Jenerał 
Porucznik Hrabia Haudclet, w Troyes Jenerał Po­
rucznik Baron Marolaz , w Chaumont Marszałek o. 
bozowy Baron Schramm , w Auxerre Marszałek o- 
bozowy Boudiń.

W dziewiętnastey woyskowey dy w izyi, depar- 
tam enta: Rodanu, Loiry , K an ta l, Puy de Dome,
Gorney Loary. Główne miasto Lugdun, Naczelnikiem 
Jenerał Porucznik Hrabia Roger de Damas, Do- 
wodze* w Lugdume Jenerał Porucznik Baron Albert, 
w Auriliukn  Jenerał Porucznik' Baron de For.

A  N  G L  i  A.

Gazeta korresponacnta Hamburskiego donosi z Lon­
dynu dnia 17 marca , Wszyscy obrócili tu uwa­
gę na komet ę, który tak niespodzianie na horyzoncie 
się zjawił, i z taką posuwa się chyżością, ze śladów 
lego oko doścignąć nie może, a poza sobą na zielni pię- 
kney Francji, Woynę obywatelską, mor, powietrze ,
1 nieszczęścia wszelkiego rodzaiu rozsiewa.. Ze wszyst­
kiego się pokazuie ( mówi iedna z tuteyszych gazet ) 
ze dawno wypracowany plan przez Buonaparte go i je­
go stronników teraz się uskutecznia. Ta część ziemi, 
która naprzeciw iaskini tygrysa tego leżała , a któ- 
tey  pilnie strzedz należało, n ie s te ty ! przez zbytek 
tagodney ufności, otwartą i bez iadney straży zosta­
wioną była , pod pozorem , iż okoliczności we H to- 
s.ech wymagaią postawienia na granicy znacznego 
woyska. Grenoble na ogromny skład broni przezna­
czono. 1 Ledwie się Buonaparte ukazał przed bramami 
tego miasta, a iuż ci natychmiast bramy iego zdraycy 
tnn otworzyli vwoysko na iego przeszło stronę Jene­
rał Marchand i kilku wiernych ofhcerów, którzy nie- 
chcieli poddać się zdrayeom, zabici zostali. W  Gre­
noble dostało się Bonapartemu i 5o dział i około 100,000 
ręczney b, oni. Woyska Jenerała Miollis również się do 
niego przyłączyły, a lo ty  regiment huzarów wChaai- 
bery ruszył z okrzykiem, niech zyie Cesarz I Buona­
parte usiłuie iak nayprędzey ubiedz stolicę, nimby do­
stateczne przygotowania przeciw niemu'uczyniono. 
Gazeta the Courrier donosi : „  Bonaparte z Pary­
żem szybką ma kommunikacyą, o każdym nowym po­
ruszeniu wiedzą natychmiast jego stronnicy: ci bę­
dąc panami wszystkich telegrafów, uwiadamiają go 
przez znaki, rządowi nieznaiome—  Minister woyny 

o;,//, przez wyrok sądu woyskowego z urzędu zło 
*ony ;  ̂ale nierozstrzelany —  Zniknęło z Paryża 
enerałow i wiele officerów — w Boulogne i Calais 

dat lok An u lików i innych cudzoziemców, wynoszar ' 
pVth się z Francyi. W  Paryżu wiele osób uwięzio­
no, które postąpiły występnie. Fałszywa iest wia- 

omość, źe z jednym Xiążęciem francuzkim zle się 
“chodzono. Bonaparte ogłosił nagrodę za głowy J u -  

f treaiL Talleyranda i Marmonta. Xiężna Talleyrand 
cnałżonka Jenerała Moreau przybyły wczora w li- 

C . le 9°  innych osób do Newhaven , zkąd z Dama­
ns1 f1. Blacas i Xięźną Wellington. Hrabią Exeter do 

®nrf7.*w się udały— W  Calais i innych francuzkich 
tj Hacl nłacą za przewiezienie do Anglii na czółnie
L b ° V r lm,Ór ~  Nacisk 1,1(1 u , w tych portach,

, takoż lękano się embargo, jest nadzwyczayny. 
s.} VV Paryżu rozstrzelano żołnierza , który rozno- 

proklamacye Boudpdrtego pomiędzy biwakuiącemi 
*°«nerzami. *
W nnN.as7f  Pisma ntrzym uią, że Bonaparte go woysko 
^iad Sl . '° 8° ’00° luclzi: co dowodzi, iak niektóre 
* 0 ° ™ -  Są Przesaclzone — Jenerał Lefevre Des- 
hono -  dawmey już w A nglii niedotrzymał słowa 
nienr ' ii 11Sty immer monitora w swoim czasie 
*Posnr^SZ ’ Pls.ma nasze tłumaczą to w następny 
•hWz ' '  mesPoc!zlewana wiadomość telegraficzna o 

to ‘m zjawieniu się Bonapartego pod Lianem, prze-
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słana była ministerium woiennemu. Soult zost ił na­
tychmiast aresztowany, a monitor na dalszy czas Za­
trzymany. Komunikacye częste Francyi z wyspą Elbą 
ściągnęły już od 2 miesięcy baczność prefekta depar­
tamentu Var.

' Ponieważ flotta Ti dońska nie iest bezpieczln * 
stanie się to więc powodem do przyśpieszenia wy- 
prawy na morze śródziemne— Jedna z gazet tutey- 
szych uważa -teraznieysze wypadki we Francyi, nie 
za skutki miłości ku Bonapartemu, albo nienawiści ku 
Burbonóm , lecz za dowod niestałego charakteru i 
moralnego zepsucia, które rząd militarny wprędce 
zrządzić iest zdolnym — Podług gazet naszych, Mar­
sza ek Soult był duszą spisku Bonaparte go , niestety! 
-a ney ieszcze niestoczono potyczki z Bonapartym.

Gazeta Korrespondenta hamburskiego donosi 
z Londynu poci d. i 4 marca: „ Wczora odebraliśmy 
poząoaną wiadomość, że pokoy z Ameryką w U aŚ- 
Aa tygla nie ratyfikowany został — Następuiąca kopia 
listu Lorda Castlereagh do Lorda Maiora Londynu, 
dziś o południu na ratuszu była przybita :

, T , , . • S t - J a m e s  S quare  ,  13. m a r c a .
, ,»>. i  hordzie . z ukontentowaniem donoszę W Panu 
zc Kapitan Monde na szalupie J. K. M. Favorite , dziś 
wieczorem o pół do 10 z Nowego Jorku tu  przybył ,
1 przywiózł raty fikacyą traktatu pokoiu między J. k !  
Mośęią , a Stanami zjednoczonemu , dnia 24 grudnia 
w  Gandawie zawartego. Obóstronue ratifikacye dnia 
17. lutego w Washingtonie wymienione zostały. P. 
Backer, któremu akt raty fikacyi przez Xcia Re- 
jeuta był powierzony, stosownie do danych sobie in- 
strukcyy, przedsięwziął natychmiast środki dla iak 
nayrychleyszego uwiadomienia o tern , wszyst­
kich dowodzeń w siły lądowey i morskiey J. K VI. 
na pobrzezach i granicach amerykańskich, w  celu , 
iżby działania nieprzyjacielskie natychmiast ustały— 
Mam honor ette. Castlereagh.

Traktat pokoiu z Ameryką składa się z i ł  a r ­
tykułów. 1 ) Stanowi przywrócenie pokoju waruje 
powrót wszystkich posiadłości. Wyspy na odnodze 
I assamaquoddy zostaią w posiadaniu zaymuiącego je 
teraz mocarstwa. 2 ) Wstrzymuie działanie nieprzy- 
lacietskie w oznaczonych czasach. 5 ) Wzaiemnc od- 
uanie jeńców. 4 ) Będą wyznaczeni Komisarze wzglę­
dem pretensyy eto wysp na zatoce Pas tam a quo ty 
o które spór monarcha przyiazny ma rozstrzygnąć’
3 ) Maią bydż oznaczone graniće między Stanami 
'zjednoczonemi i Kanadą, jako tćż, 0 f  koiwto rzeki 
Iroquois i 7 j granica między jeziorami Huron i tak 
nazwanym jeziorem leinim. 8 9 ) Działania nieprzy- 
laciciskie z Indyanami ustają : ci otrzymuią na po­
wrót swe prawa i przywileje, jakich używali w ro­

li j 8i i , io } obie strony obowiązują sie zaprzes+ae 
handlu niewolnikami, n  ) Ratyfikacye we 4 miesią­
ce albo i prędzey, wymienione bydż mają. ’ %

I rzyw)ocenie to pokuj u równie w Am-eyce^ jak i 
w Anglii niezmiernie wielką sprawiło rado.ć. U as- 
shinghon i inne miasta amerykańskie, z tey okoacz- 
ności oświecone były .—  Dzisia zawarcie pokoju z A- 
me pyka prstez wystrzały działowe z lower i Parku fu 
obwieszczono. — Jak tylko traktat pokoju do A,nery i  
przyszedł , natychmiast Senat rozważył warunki i ca- 
tynkował. — Dotąd niewierny, gdzie się ukrywa Lord 
Cochrane po swoim z więzienia zniknieniu. Marsza­
łek więzień oświadczył 5oo f. s. za jego poyinanie— 
Wewnątrz kraju zupełna spokoyność panuje. Nieja­
kie usiłowania jćy zaburzenia natychmiast przez wła­
dzę cywilną zniszczone zostały— Zmyślona pogłoska, 
źe Str F. Bur de t W pojedynku z Lordem Castlereagh 
zginą , dla tego zdaje się bydż rozgłoszoną , ażeby 
pospjdstwo od rozruchów wstrzym ć —  Kupienie się 
pospólstwa ustało : ciągle jednakże chodzą i jeżdżą 
patrole—  Ząwczora nowy okręt liniowy, St. Vincent. 
120 działowy, w  Plymouth^ z warsztatu spuszczono.

X . Z a  p r z y k ł a d n e  ze  w fz e c k  l u i a r  i p r a w d z i w i e  luflz lt ie  z  n i f e -  
f z k a n c a m i  o b c h o d z e n ie  s i ę  p i^ rw s z e y  Roty Półfc-u M d ło ro s  i>ren td': 
p o d  K o m i u e n d ą  W -  F o r t u n a t a  C y ry n y  S z ta b s  K a p i t a n a  , p*zez c ły  
c z a s  I to n e y s te n c y f  w  m a i ą t k a c h  FF- fienedyhtyrrel< M ^il tńsl i ich  
n i e m  t y c h ż e  B e n e d y k ty n e k  i P i o b o ^ z c z 4 T .v e r e c z  .ń^k iego  , j  odss ię- 
k o w a n i e  W .  K a p i t a n o w i  i r z e te ln a  w d z ię c z n o ś ć  ,  pubiJC&ttie
awżadc*8« f 2,6,
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o b w i e s z c z e n i e .

* N a  sŁu tek  p r z e d p i s a n i a  D e p a r t a m e n t u . S k a r -  
b o w ę y  w ł a s n o ś c i  , 2 5go f e b r u a r y i  n i n i e j s z e g o  1 8 1 5  

r o k u  p o d  N re rn  7 7  n a s s t a ł e g o ,  I z b a  S k a r b o w a  Li* 
t e w ^ k o - W i j e ń s k a  o b w i e s z c z a ,  iż b ę d ą  o d d a w a ć  S1? 
w t e y ż e  Izb ie ,  p r z e z  p u b l i c z n y  l . c y t a c y ą  w  szesc .o-  
l e t n i a  a r e n d o w  n ą  d z i e r ż a w y ,  od  dn ia  i z g o  p rz y -  
s z łpgo m r a  ap r i l a  r o k u  b i e ż ą c e g o ,  D o b r a  s k a r b o w e  
po d  t y m c z a s o w e m i  a d r n in i s t r a c y am .  z o s t a . ą c e ,  1 w po-  
n i ż s z y m  t u  r e j e s t r z e  o z n a c z o n e ,  c a l e m .  fuOdatn . ,  
lub  f o l w a r k a m i  d o  nich n a l e ż n e m . ; ch cący  z a t e m  
l i c y t o w a ć  t a k o w e  D o b r a ,  m a ią  się j a w . c  do  Izby 
S k a r b o w e y  sami  o s o b i ś c i e ,  l ub  p r z e z  swoich p r a w ­
ni e  u m o c o w a n y c h  P l e n i p o t e n t ó w ;  z  d o s t a t e c z n e m i  
e w i k c y a m i  w m i a r ę  d w ó l e t n i e y  i n t r a t y .  j a k a  a l i c y -  
t a c y i  n a s t ą p i  w t r z e c h  t e r m i n a c h ,  t o  j e s t :  p i e r w ­
s z y m  o g o ,  d r u g i m  i 2 g o ,  i t r z e c i m  o s t a t n i m  1 .5 * 0  

p r z y s z ł e g o  m.es iąca  ap r i l a ,  g d z i e  s z c z e g ó l n e  k o n d y -  
e y e  d o  k o n t r a k t u  s ł u ż ą c e ,  w k a ż d y m  czas ie  o k a z a ­
n e  b ę d ą  M a r c a  n  dn ia  r o k u  1 8  »5

W incen ty  T a r n o w s k i  Spwietmk.
Z a  S e k r e t a r z n  T y t u ł .  S o w  G rą d zk i .

R d g e s t r  m a ją tk ó w  S k a r b o w y c h  w G n b e .m j  W i -  
lei . sk .ev ,  jakie  od dn ia  9 § “ k w i e t n i a  r o k u  1 8 , 5  m a ­
ją by dź* w y p u szczo n e  z l icyt acyi  w szesc.o l e tnią a rędę .
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w Powiecie w ileńskim .

K lu cz  Szeszole 
F o l w a r k  B e b ru s y  - 
S ta ro s tw o  Ł a w a r y s k i e  
P l a c e  w Mieście  W i l n i e  do 

H o r o d n i c t w a  W i l e ń s k i e ­
go należące

D z i e r ż a w y .  
K o ł o b o r y s z k i  

6 ; P e l ik an y  
7  j G u d e łk i  
8 j R u t u n c e  -
g K u r m e l a n y  Ł a w k u n y ^  -  

P e l ikany  czyli  P a p u n ź e  -  
w Oszmiańskim .  

S t a r o s t w o  K r e w s k i e  z d w ó -  
m a f o l w a r k a m i

D z i e r ż a w y .  
K r a w c o w s z c z y z n a  -  
C z o t y r k i  -
N i e r o w k a  -  -  -
K o n i u s z e s t w o  O szm iań sk ie  

w Z a w i le y s k im .  
D z i e r ż a w y .  

W i d e y s z a n y  
Ruso l is zki  -

w  Trockim .
Część S t a r o s t w a  N i e m o -  

no y ck ieg o  -
D z i e r ż a w y .  

B r a ż e ł a  -
B uble  -  
W o z n i c z a n y  
B u ry szk i  -
S u d z i n t a n y  -  -
W  obole -
M ieszkuc ie  -
H o r n o k o l e  -
N o w o s i a d y  -

w  Kowieńskim .  
S t a r o s t w o  K u r m i a ł o w s k i e  
Część S t a r o s t w a  R u m sz y s z -  

sk iego  z K l u c z e m  W e n -  
dzi agolskim

D z i e r ż a w y .  
Szl ik ie  , -  -  / -
P o w i e r z c h n i e  
Sylgiany i  G erw ia n y  -  

1351 K o łu p ie  -
|34l Ł ąka  Ostrów''

i o

1 1

1 2
13
1 4

1 6

»7

1 8

J 9 , 
, 2 0  

2  1

22
123
| 2 4

1 25

i ' 20

2 7

I 2 8

2 9

5o
|3 i

P 2 1

Dochód 
L iczba  I czny na 

Srebio

dusz k ° “
płci I Ruble pie- 
r o ę z

i  2

2 o 8 o i 7 2 ?
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S o w ie tn ik  Stanu Ignacy  L is to w sk i .
N acze ln ik  Stoła Rogala L ew ick i .

3 .  S ą d  E x d y w . z o r s k i  w  M t t ś c i  D e g u l a c h  d l a  n s a t y s f a k *  
o y o n o w a n i a  K r e d y t o r ó w  J W W .  H i e r o n i m a  i B e n e d y k t a  ż y ­
j ą c y c h ,  a  J ó z e f a  i I g n a c e g o  z m a r ł y c h  b r a c i  M o r y k o u i c b  

e x y * t u i ą c y  , z b l i ż o n y  d o  k o ń o a  s w e y  c z y n n o ś c i ,  i  s p o d z i e '  
w a i ą o  s i ę  o t w o r z y ć  I z b ą  z  n a m o w y  w  d .  2 7  m s e a  M a r :  R .  t e '  
r a i n i e y ł z e g o ,  u w i a d a m i a  o  t e r n  w s z y s t k i c h  J W W .  K r e d y t o ­
r ó w ,  ż y c z ą c y c h  n a y d o w a ć  s i ę  p r z y  p r o m u l g a t e  D e k r e t u  —  
T y m  z a ś  k t ó r z y  n a  t e n  d z i e ń  n i e  b ę d ą  m o g l i  p r z y b y ć ,  
d a i e  w i e d z i e ć ,  i ż  t a k o w y  t l e k r e t  b ę d z i e  z l o k o w a n y t n  
m i e ś c i e  S w i ę c i a n a o h  w  K a n c e l l a r y i  Z i e i m k i e y  Z a w i l e y a k i e /  
u  R e g e n t a  Z i e m s k i e g o  i G r o d z k i e g o  P t u  Z a w i p  o r a z  r>1"' 
n i e y s z e g o  S ą d u  W g o  M a t e u s z a  W o y n o w s k i e g o .  —  N i e m n i e /  
■iż K o m o r n i c y  r o z p o c z n ą  S c h e d o w a n i e  w  d n i a  1 5  A p r y l ®  
R o k u  t e r a z  n i e  y s z e  g o .  —  D a t t  1 8 1 5  M a r . -  1 5  d n i a .  P r e z J '  
d e n t  Z i e m :  Z a w i l :  i F C x d j w i z y i  D o w g i a ł l o .  P r e z y d e n t  Z i e n ł * 
P t u  T r o c k :  I g n a c y  T a ń s k i .  P r e z y d e n t  G r o d z :  Ptu K o w i e 1*' 
A d a m  K o z a k o w s k i

2 .  S u k e e s m r o w i e  z m a r ł e g o  J W .  Z i e n k o w i b z a  K a n o n i k a  
ł e b s k i e g o  o ś w i a d c z a j ą  l i c y t a o y j ą  w s z e l k i c h  s p r z ę t ó w  t 0 . n y  
s r e b r a  s t o ł o w e g o ,  z e g a r ó w  w i e l k i c h  i  r e p e t i e r a  ,
s t o l o w e y  .  k a t t y j e r o w ,  , » u m  s t a j e n n y  v . . .  *r-e ^
r ó ż n y c h ,  g a r n i t u r ó w  s z l i f o w a n e g o  s z k ł a ,  m i e d z i  k u c h e  ^  
e t c  k t ó r a  t o  l i c y t a c y i a  p u b l i c z n i e  z e  w s z e l k ą  f o r m a . # n ,  
w  d o m i e  Z i e n k o w i c z o w s k i i n  n a  T r o c k i e y  u l i c y  p ° d  ^  d<» 

3 9 4  o d  d n i a  l  A p r y l a  o  g o d z i n i e  z a c z n i e  s i ę  8  \ c l ? f ^ p r .  
w y p r z e d a n i a  t r w a ć  b ę d z i e .  F r a n c i s z e k  R o d z i e w . c *

*  D O D A T E K  D R U G I



D O D A T E K  D R U G I D O Nru 26.

O B W I E S Z C Z E N I A  R Z Ą D O W E .
1 .  J W .  M i n i s t e r  S p r a w  w e w n ę t r z n y c h  u d z i e ­

lił J W .  G u b e r n a t o r o w i  C y w i l n e m u  W i l e ń s k i e m u  
p o s t a n o w ie n ie  R zą dz ące go  S enat u ,  ażeby  w s zy s t ­
ka  sl i c h t a ,  k t ó r a  d o tą d  w  D e p u ta c y a c h  S la ch ec -  
k iego Z g r o m a d z e n i a  d o w o d ó w  ś lachec tw a  s w o ­
jego nie  z ł o ż y ł a ;  i  k t ó r e y  i m io n a  nie  są Zapi­
sane  do x i ęg i  ś lacheckiey r o d o w i t o ś c i ,  d o p e ł n i ­
ła t eg o  k o n i e c z n i e ,  w  p rz ec i ąg u  t r z e c h  łat  
p i e r w s z y c h  : w  p rz ec iw u ó m  bo W rem z d a r z e n iu  , 
za nadeyśc iem  w y b o r ó w  ś iacheokich,  ci ze ś lach- 
ty ,  k t ó r y c h  i m i o n a  nie  znaydu ją  się w  g u b e r -  
sk iey  x i ę d z e  ś lacheck iey r o d o w i to ś c i  , n ie  m o ­
gą , na  mocy  p r a w a  , bydź p rz y p u s zcz o n y m i  do 
Wyborów ,  i n ie  mogą  bydź  w y b i e r a n y m i  na u -  
r z ę d y .  R z ą d  G ube rs k i  W i l e ń s k i ,  z i em sk im i 
m ie s k im  (P o l i c y ó m  za lec iwszy,  aby  o t ern  przez 
p u b l i k a t y  ś lach tę  t u t e y s z e y  gu b e rn i i  u w i a d o m i ­
ły  i na to  r e w e r s a  w z ię ły ,  obwieszczanie  n in iey -  
S7.6 do  gaz ót  jeszcze p o d a j e ,  aby  się n ik t  nie 
mógł  składać n iew iad o m o ś c ią  o tern.  D n i a  2 6  
m a r c a  i S i 5  ro ku .

Podpisano: Sowietnik Machwitz.
Sekretarz Dmitrewski.

l .  S to s o w n ie  do N a  y w y ź e y  , p o t w i e r d z o -  
ney  o p in i i  R a d y  P a ń s t w a ,  pod dn iem  l s z y m  
s t y c z n i a ,  t e r a źn r e y s zeg b ,  i 8 i 5  r o k u ,  z a b r o n i o ­
n ą  zos ta ł a  c y r k u l a c j i  cudzoziemskrey  d ro b u ć y  
m o n e t y ,  czyl i ,  b i l ionu,  w g u b e r n i i a c h  K u rlandz-  
k iey  i In fta n d zk ie y .  W  celu w y k o n a n i a  tego 
p o s t a n o w i e n i a , p rz e d s i ę w z ię t e  były,  pod bez- 
p o ś r e d m e m  ro z rz ą d z e n ie m  JVV. R y z k ie g o  i K u r -  
i a u d / k i e g o  G u b e r n a t o r a  W o j e n n ó g o ,  wszelkie 
p o t r z e b n e  ś r o d k i ,  a s k u t k i e m  i c h ,  ku rs  b i l ionu  
cu d z o z i e m s k i e g o ,  od  d n ia  i g o  s ty czn ia  ro k u  
i e raźn iey szeg o  , zu p e łn i e  z a b r o n i o n y  . z o s ld ł , i ,  
gdzieby s ię on  o k a z a ł ,  p o d p a d n i e  k o n f i s k ac ie :  
P o n ie w aż  w  p rz ec i ąg u  a 8 i 4  r o k u ,  w s k az an ą  
Była m ieszk ań co m  wsze lka  dogodność  w y m i a n y  
lego na m o n e t ę  r o s s y y s k ą , l u b ,  w ys łan ia  za gr a -  
ń ice  ; a le  w  mieyscdch gu b e rn i j  L i t e w s k i e y ,  g r a ­
ni czących z K u rla n d yą  i In fla n ta m i , ber/inki i 
i n n y  bi l ion  k u r s  m a j ą ,  k t ó r e  za w o ź o n ć  p rz ez  
ż y d ó w  z In fla n t  i K ur la n d y  i  , na  p o w r ó t  p rzez  
w i e ś n i a k ó w  t a m  p rz y ch o d zą .  Zaczem,  d la  p r z e ­
cięc ia tego , J W .  M in i s t e r  S k a rb u  uczyn i ł  ode­
z w ę  do I W .  G u b e r n a t o r a  W o j e n n e g o  L i t e w s k i e ­
g o  , a J W .  G u b e r n a t o r  W o j e n n y  p rz e łoży ł  tu-  
te yszćm u  R z ą d o w i  G u b e r s k i e m u ;  aby m ieszk ań ­
ców,  g ra n ic zących  ze  w s p o m n i o u ć m i  g u b e r n i j a -  
m i  , p rzez  p u b l ik a ty  U w i a d o m i ć ,  c z a b r o n i o n e j  
cyr ku la cy i  cudzozi em sk ieg o  b i l i o n u ,  a r a z e m ,  
p o n o w i ć  za le ce n ia  w  p o g ra n ic z n y c h  p o w ia tach ,  

o k t ó ry ch  z g u b e r n iy  po rn ien io n y c h  c u d z o z i e m -  
* a d r o b n a  m o n e t a  w k r a ś d ź  się m o g ł a  , s zcze­
g ó l n i e j  na  czas przyszły ,  i żby,  jako c y r k u l a c j a  
a k o w e g o  b i l io nu ,  n a  s k u t e k  N - ń y  w y  ż s z y  c h

o z k a z ó w , jest  z a k az a n ą  , n i k t  jego , ani
p rz em ian ie  m o n e t y  ro s sy y sk iey  i assygnacyy^ 

a n » w ż a d n e m  in n ćm  z d a r z e n i u ,  n ie  p r z y j m o ­
w a ł ,  ani  w y d a w a ł  , pod o b a w ą  k o n f i ska ty  i su-  
*'o\yego p o d ług  p r a w  u k a r a n i a .  D la  czego,  W i ­
o s k i  R z ą d  G u b e r s k i ,  do  w szys tk ich  tu t ćy s ze y  

fibbernij  m iesk ich  i z i em sk ich  Pol i cyy ,  r ó w n i e  o 
^ p u b l i k o w a n i u  n in i ey sze g o  p o s t a n o w i e n i a , ja-  
. °  1 p o s t r z e g a n iu  jego z n a y w ię k s z ą  s u r o w o -  

i c z u j n o ś c i ą ,  u cz y n iw s zy  zalecenia ,  aby cu» 
^oziemskd d r o b n a  m o n e t a  n ie  by ła  p r z y w o ż o -  
d 2*ag ran icy  , i p o d  ża d n y m  p o z o r e m  k u r s u
cy rku lac y i  n ie  m ia ła ,  po d  s u r o w ą ,  za d o p u s z -  

2euie t ego ,  sam ychź e  P o l i c y y ,  o d p o w i e d z i a l n o ­

ścią ; d la  lepszego o t ć m  u w i a d o m i e n i a , ahy  
n ik t  n ie  i n ó g ł  składać  się n i e w i a d o m o ś c i ą  o t a -  
k o w e m  p o s t a n o w i e n i u ,  czyni  się jeszcze  ze s t r o ­
ny  R z ą d u  n in ieysze  p r z e z  g aze tę  K u r y e r a  L i ­
t e w sk ieg o  Ogłoszenić.  D n i a  2 6  m a rc a ,  1 8 1 5 r o k u ’ 

P o d p i s a n o  : So w ie tn ik  M achw itz-, 
S e k re ta rz  D m itrew ski'

I  Od W ile ń s k i  ego R z ą d u  G u b ersk ie g o  , ozyn i 'eig 
'O bw ieszczenie  , iż  za n ieop la tą  p r z e z  by łego  f M a rs z a ł ­
ka Kowieńskiego Z a w isz ę ,  n a leżnego  od n iego m ias tu  
K ow nu d łu g u  19,000 c ż e r w o n y c h  z ło ty c h  , i p r o c e n tó w  
z ,400 ta k o ż  czerw on .  z ło ty c h  , postanowiono p o d d a n e  
p r z e z  n iego  n a  E w i 'kcya  te g o  d łu g u  m nią tk i  p o m ie -  
ń ionógo  Z a w is z y  S z łapoberże  i N o w o b e rż e  w pow iec ie  
Szaw elsk im  położone , dla w ybran ia  takowe.y n a leżn o ­
ści m ia s ta ,  w ypuśc ić  ńa t r z y  la ta  w  arędę p rz e z  p u ­
b liczną l ic y ta c y ą .  k tó rą  d e te r m in o w a n o  o d b y w ać  w Izbie 
SkarboW ey W i le ń s k ie y i  c h c ą c y  p r z e to  w z ią ć  pom ie -  
nione m a ją tk i  ,  w  a rendę ,  zechcą  p r z y b y d ź  dia lioy ta-  
cy i z d o s ta te c z n e m i i praW nem i e v r k  y a m i  , W t e r m i ­
n a c h  r s z y m  cjgo, zg im  r-2go, a trZ cim  f  o s ta te c z n y m  
dnia rg k w ie tn ia  roku  te ra ź n ie js z e g o .  Dnia 2g m a rc a  
•I^rg roku . ’(  podpisano )  Sow ietn ik  M a c h w i tz .

S ek re ta rz  D m it r e w sk i

z Roku ’1815 'miesiąca marca j j  Unia. —  'Oświadczeni* 
imieniem W  Wincentego Bętwiłla Chorążego byłych woysk 
polskich— przeciwko W  W. ‘JgnJtemu Hutorowicznwi Łow- 
czycowi Oszmiańskiemu , w lytuie Opiekunowi, i  Franciszce 
z Mackiewiczów Botwiłłowey Chor: b w. ipol. zanosi w treści
następney Kilka daty w przódy przed weyściem w  związki
małżeńskie i w ciągu sześcioletniego pożycia Złgo z Obźałną 
swą ‘Zoną , wiadome były dostatecznie Załoemu Obżałney in- 

■teressa, stan funduszu i na onym wiele opartych <«iążarów.
Nigdy jednak taż Ob/.ałna Załgo Zona prócz za pretensye ex 

Jpossesso Folwarku Nahawek, za jedną roczną arędę -tysiąc 
'gurą złłch naliczone i przez W. Jana Rudoprilry zaspokojo­
ne i zakwietpwane , źaduego naymnieysZego 'długu Ob ałmi* 
Hutorowiczowi nie była winną Stało się jednak ie kiedy Zrłcy 
niestałością oney kdalońy (od wspólnego z nią życia , o swą 
własność praWnemi tranzakcyami zapewnioną, przeZ process 
-dopominać srą Zaczął. — W  ówcz s Obżałni Łowczyc Huto- 
'rowicz i Zona moja zmyśliwszy dług jakoby‘za ob igiem od 
lat kilkunastu , nigdy nie były na 98,°oo złch nieprawny, bo 
bej dołożenia w pozwie -mojey jako męża , jeszcze pod nie- 
by:ni’sć -terażnieyszych dodanych OpiekunóW asaystencyi utwo­
rzyli process, i w roku r'8r4 Junii 13 w Sądzie Żiem. Wiley- 
skim oczewisty na złł: 201,000 Otrzymali Oekret ,  ie -dalszy 
oto ciągnie się jeszcze process, gdyby przeto nikt z Publicz­
ności , takowego Dekretu nie nabył i nie nabywał, Z łujący 
prsez ninieyszą awizacyą w Gazecie Kuryera Litewskiego za­
mieszczoną i trzykrotnie wyyść maiącą , zastrzega,

Wincenty Botwiłł b. Mag: Pttu Wileyskiego Kommłs:

1 - N a  fu n d a m e n c ie  r e z o lu cy i  S^du 'Gł. M ińsk iego  
ago D e p a r t a m e n tu  w  dn iu  19 x b r a  1814 fo k u  rrasta- 
łe y .  uprze-dnio zasz łey  f łem issie  z  te g o ż  D e p a r .  taXę 
i  L x d y w iz y j j  n o w eg o  d w oru  m aigtnośei W .  Tomas-za 
P ró sz y ń sk ie g o  w  M ińsk im  P c ie  sy tu o w a n ey ,  sa tysfak-  
c y ą  u a k a z u j ą c e y , że S^d T a x s t o r s k o J E x d y W iz o rsk i  
z U rz ęd n ik ó w  r e z o lu c y ą  n a z n a c z o n y c h  z łożony
W te lm in ie  z  obw ieszczen ia  c z te ro  • n ie d z ie ln e g o  w ła ­
śc iw y m  to  jes t:  w  d n iu  15 id ą c y c h  ro k u  i m ie s ią ca ,  ad 
F u n d u m  now ego  d w o r u ,  k o m p le tn ie  z jechaw szy ,  p« 
zap isaney  f le& ssum pay i, J u r y z d y k c y ą  swoją p o d łu g  
żądan ia  s t ro n  do kam ien icy  W .  K is te ro w e y  w  M i e ­
ście M iń sk u  na w y so k im  r y n k u  sy tu o w a n e y  p rzen iós ł ,  
a W po rzą d k u  zasku teczn ien ia  p o ru c z o n e y  sobie c z y n ­
n o ś c i , m ię d z y  d a l s z y m ,  I n w e n ta e y ą  i a d m in i s t r a c y ą  
n ia ię tku  N o w e g o  D w o ru  u zn a w szy ,  ak ta  2 ro d za iu  
s p r a w y  w y p ad a jąc e  u d e c y d o w a ł , kop ią  z sp raw  i k o m -  
p o r tą u y ą  w z a ie m n ą  ta k  po  w szy s tk ich  K re d y to r a c h  i  
p r e tę n s o r a o h j  ja k o te ż  s a m y m  D eb ito rze  W .  T o m a sz u  
P rószyńsk im  w sze lk ic h  pap ie rów  w n a tu rz e  i na r e ­
g e s t r z e ,  a ru eh o ń io lc i  ty lk o  na r e g e s t r z e  e x a c t*  
sp o rzą d z ić  się p o w in n y m  do k a n o e l la ry i  S ą d u  Z ie m .  
P tu  M iń . na dz ień  I m a rc a  te ra źu ie y sz eg o  roku  z p e r -  
ays ten c y ą  oney dw um ies ięczną  i Wolną za r e w e rsa m i  
k o m m u n ik a e y ą  p r z e z n a c z y ł ,  pom iarę  ziemi w y z n a ­
c z o n em u  K om o rn ik o w i za lec i ł ,  zjazd p o w tó r n y  do 
M ia s ta  M ińska  na dz ień  s y  julij i d ą c'ego roku  od ło­
ż y ł , ' !  do stanności n a  o n y m ,  w szy s tk ich  K re d y to ró  w 
i p re tenso rów  W .  T o m a sz a  Prószyńskiego’, pod  u t r a t ą  
rz e c z y ,  pow ołać p o s ta n o w ił ,  p rze z  n in ieysza  a w iz a ­
c y ą  obwieszcza 8ję. m_ Działo się na  sessyi Sądow ey 1815 
roku  m arca  t g  dnia . F r a n c i s z e k  W irp s z a  Sędzia Z i - m .  
P tu  B obruy .  E x d y w i z o r .  F e r d y n a n d  D w orzeok i  Pod-
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* g d f k  Z i e m .  P t n  W i l e y .  E x d y w i z o r .  F e l i x  W i s z n i e w ­
s k i  P i s a r z  Z i e m .  P t u  M u z y r  E x d y w i z o r .  Z g o d n o  
z  P r o t o k u ł e m  —  Z i e m .  M i ń .  D e k r .  i E x d y w i z o u k i  

i ł e j e n t  I g n a c y  M r o c z k o w s k i ,

I .  N i ż e y  p o d p i s a n y  z a p o b i e g a j ą c ,  p o d d a i ę  d 0 w ; a .
i o i n o ś o i  p n b l i c z n e y ,  p r z e c i w  z a w i e s z o n e y  a w i z a c y i  
p r z e z  W J P a t r ą  M a ł g o r z a t ę  S o r o k o w ę  C h o r ą ż y n ę  P t u  
Z a w i l e y .  o  d w o r e k  n a  Z a r z e c z u  p o d  N r e m  b ę ­
d ą c y .  I ż  z a m i e r z a  i '  p u b i i k u i e  o  w y p u s z c z e n i u  w  k i l ­
k u l e t n i ą  a r ę d ę  o u y ,  p r z y m u s z o n y  j e s t e m  p r z e z  p u ­
b l i c z n e  o ś w i a d c z e n i e  o s t r z e d z  m o g ą c y c h  się z n a l . h ć  
K o n t r a h e n t ó w ,  ż e  P a n i  S o r o k o w a  n i e  m a  ż a < in e g u p 1Q. 
w «  d o  toj r - .  d w o r k u  , i j i i e i o s t  j a k  c z a s o w ą  I n t r u z o t -  
k ą , i k u  p r z e k o n a n i u  p o w o d o w y  w e y s c i a  j o y  d o  d w o r ­
k u  p o m i e n i o n e g ó  n a y r z e t e l n i e y s z e  d o ł ą c z a  di  p o k r ó t c e  
o b i a ś n i e n i e .  —  P o  ś m i e r c i  o y c a  W .  E d w a r d a  S o r o k i  
P s a r z e  w i o z ą  p o z o s t a ł e ,  f o l w a r k  L J s w i a c i e ,  z n a c z n e  
w  n i m  g o s p o d a r s k i e  z a p B s y  i p r z y s t o y n a  r u c h o m o ś ć  ,  
d w i r e j i  p o m i e n i o n y ,  i 4 8 . 0 0 0  k a p i t a ł u  z “ p e w n y e h  io-  
k a c y ó w ,  z e s z ł y  ś.  p .  w  r o k u  1 8 1 2  L e o n  S o r o k a  m a ż  
p n m i e m o n e y ,  a  i a k o  S t r y i  r o d z y n y  P i s a r z e w i c z a  w  10- 
k u  1 7 9 6  z a g a r n o ł  w  s w o i e  z a r z ą d z e n i e  i o p i e k ę  w s z y s t ­
k o .  C h o c i a ż  J W W .  M a r .  G n b e r s k i  S u l i s t r o w s k i  i b y ­
ł y  S ę d z i a  g r a n i c z n y  P t u  Z a w i l e y .  B u c z y ń s k i  P i s a r z e -  
’w i c z a  o p i e k i  n i e  m a ł y  p r z e c i ą g  w s p ó l n i k a m i  , i k i e d y  
u p o d o b a ł o  s ię t y m ż e  J W W .  z r z e c  s i ę  t a k o w e g o  o p i e ­
k o w a n i a ,  a  z a i e l i  s i ę  c z u l e y  o p i e k ą  n a d  S y n e m  z e ­
s z ł e g o  C h o r ą ż e g o ,  i p r o t e k c y ą  m a t k i  j e g o ,  . G d y  w y -  , 
s z e d ł - z y  w  r o k u - p r z e s z ł y m  P i s a r z e w i o z  z  o p i e k i  n i e  
m o ż e  n a l e « ć  i s t o t n ą  i i g u r ę ,  k t ó r a b y  p o w r ó c i ł a  w ł a s n o ś ć  
j e g o  i n i e w i - d z ą o  g d z i e  19  l e t n i a  i u t r a t a  z  t h w i a u i a  
p o  6 , 6 0 0 ,  z  d w o r k u  p o  2 , 0 0 0  g u r ą  z ł c h  c o r o k  c z y p i -  
ł o .  z  p o w y ż s z e m  k a p i t a ł e m  w  j e d n o  s p ł y c i w s z y  c z y ­
n i  3oo. ,oo«.  z ł c h  g d z i e  z a l e g a ,  o  d w o r e k  w ł a s n y  P i s a -  
r z e w i c z a  d o p i e r o  z d e z o l o w a n y ,  i d o  t e g o  C  h o r ą ż y n a  
z a m i t r ę ż a  w e y ś c i a  w  p o s a e s y ą  j e m u  , p r o i e k t u i s c  ż e b y  
c z - k a ł  P i s a r z e w i c z  w y i ś o i a  j e y  S y n a  z  o p i e k i .  T a k ż e  
S t r y i  r o d z o n y  P i s a r z  a b r a t  z e s z ł e g o  C h o r ą ż e g o ,  M i ­
c h a ł  Sor> k a  ż y ć  p r z e s t a w s 2 y ,  z o s t a w i ł  w  r ó w n y  p o d z i a ł  
f o l w a r k  S k i r l a n y ,  i t e p  w  p o ł o w i e  i a k o  S o k o e s s o r  p o  
B i a c i e  , a w  d r u g i e y  c z ę ś c i  i a k o  o p i e k u n  P i s a r z e w i c z a  
C h o r ą ż y  p o d  s w o i e  w ł a d a n i e  z a i o w s z y ,  n i e b a w n i e  
z s z - d r  Łt -ego ś w i i t « .  ! ‘r z e t o  p o r z ą d k i e m  d o p o m i n a ć  
s i ę  W .  P i - a r z e w i o z  s w o i e , y  n a l e ż n o ś c i  z a c z y n a ,  i n i m  
b ę d z i e  m i a ł  z w r ó o o n a ,  j a k o  m a j ą c  n a d z i e i ę  w  p r z e p i ­
s a c h  p r a w  L i t e w s k i c h  w  r o z d z i a l e  6  r ó w n i e  u o z e r e ż d e -  
m a  o  G u b e r .  ] u n k t u  2 2 2  i d a l s z y c h  z  r o z d z i a ł u  i t  i 
U k a z u  S e n a c k i e g o  1 8 0 9  7 b r a  2 8 ,  ż e  n i e l e t n i m  w y c h ł -  
d z a c y m  z  o p i e k i  p r z y ś p i e s z a ć  z w r ó t  z a l e c a  w  c a ł o ś c i ,  
z a t e m  ń i n i e y s z y m  p i s m e m  z a w i a d a m i a m  c h c ą c y c h  k o n ­
t r a k t o w a ć  , o  p o m i e n i o n e  d w o r e k  i p o ł o w ę  f o l w a r k u  
S k i r l a n  w  P c i e  Z a w i l e y .  p o ł o ż o n e g o ,  n i e  z o s t a ł y  n w i e -  
d z i o n e m i  , ż e  w y ł u d z o n e  p r z e z  t e n  s p o s ó b  j a k i e  p i e ­
n i ą d z e ,  b ę d ą  m i e l i  w i e l k i e  z a t r u d n i e n i e  d o  o d z y s k a n i a  
o d  o n y c h  a  d z i e d z i c  u z y s k a w s z y  n i e  b ę d z p e  u w a ż a ł  
n a  t a k i e  k o n t r a k t ?  l u b  d a n e  p i e n i ą d z e ,  W o z e m  d o  
w i a d o m o - c i  p u b l i c z n e y  p o d a i ę , i a k o  z a y m u j ą c  s i ę  i n -  
t e r e s s a m i  P i e a r z e w i c z a  p o d p i s u j ę .  J e r z y  I ^ r a b o w i o z .

1 Z dnia 2850 na 52gty  marca,  okradziono w  n o ­
cy p iw nicę  w Dom ie  W .  Abramow-icza pod Nrem.  
s o 5 w  którey następne rzeczy zginęły •’ .ÓEtheru 
sulphurycznego w trzech flaszach okrągłych szkła 
salady nowego iu n tó w  ośm. ŻEtheru octowego  
w  jedrtey flaszy okrągłey fu ntó w  sześć, zEtheru  
sa le tr ow ego  alkqhol izowanego czyli  spiri tus  ni -  
tri dulcis w  dwóch  flaszach pó łgarcowych  b ia ­
łych  czworobocznych  z korkami szlifovranerni fun-  
tóvv ośm. Kamfory  w  trzech ga ikach  gl inianych  
dużych  bez po lewy,  fu n tó w  czterd/ .ieście.  B tlsa- 
m u  o p odt l l i i ch  s ło ików 42  podłużrro okrągłych
na wierzchu z karteczkami d ru k o w a n e rh i .   U -
prasza się ktoby o takowych  rzeczach doniós ł  
w  ogóle lub pojedynczo d o P o l i c y i  M. W i l n a ,  łub 
do Apteki  w  rzeczonym w y z e y  dom ie s y t u o w a ­
liby, łub o sprawcach tego z lodz ieystw a powziął  
wiadomość,  może się sp rawied l iwey  i p rzyzw o-  
i t ey  spodziewać nagrody.  ~\y a g ri e r,

x  D n i a  2 9  m a r c a  1 8 1 5  r o k u ,  Z o s t a ł  s k r a d z i o n y  k o ń  
n a  t r a k c i e  p o c z t o w y m ,  z  O s z m i a n y  d o  W i h i a  i d ą c y m ,
W Karczmie Krzyżówce, szerści siwo Btrekaty, inierzya
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l a t  c z t e r e c h  ; p r z c - t o  n i n i e y s z y m  p i s m e m  p r z e z  a w i z a -  
c y ą  w  G a z e t a c h  o g ł a s z a m  . k t o b y  r a k o w e g o  k o n i a  o-  
d e b r a ł ,  p r z y p r o w a d z i ć  r a c z y  d o  D o m u  K o m a r a  w  M i e ­
ś c i e  w  W i l n i e  p o d  ś. M i c h a ł e m  , l u b  d a d ź  w i e d z i e ć  _
Z o s t a n i e  p r z y z w o i c i e  n a d g r o d z o n y . t a k  - w e  o g ło s z e n ie  
p o d p i s u i ę . —  D a t  u t  s u p r a .  A c g u a t y n  B u k a t y ,

1 .  ( J r .  W i k t o r y a  z  K u n i c k i c h  P u c h a l - k a  m ie s z k a ją ­
ce  w  m i e ś c i e  P o w i a t o w e m  Z a s ł a w i u  G u b e r .  W o ł y ń -  
s k i e y  s z u k a  z a w i a d o m i e n i a  s i e b i e  o  m ę ż u  s w o i m  n r .  
A l e x a n d r z e  P u c h a l s k i m ,  k t ó r y  p o  p r z e m i e s z k a n i u  z  n i ą  
l a t  k i l k a ,  j u ż  l a t  c z t e r n a ś c i e  m i j a  j a k  j ą  o p u ś c i ł ,  i ż a d -  
f - a y  w i a d o m o ś c i  p o w z i ą ś ć  o  n i m  n i e  m o ż  ia .  B y ł  o n  
t w a r z y  s u  h , r l a w . - v  n o s a  p o c i ą g ł e g o ,  o c z u  s i w y c h ,  o -  
s p o w a t y ,  w ł o s ó w  c z a r n y c h ,  m i ę d z y  k t ó r e m i  z n a ć  b y ­
ł o  s i w e ;  k t o b y  w i e d z i a ł  y  ż y c i u  l o b  ś m i e r c i  w s p o m n i a ­
n e g o  u r .  P u c h a l s k i e g o ,  n i e c h  z a w i a d o m i  r » k w i r ę t k ę  
w  Z a s ł a w i u  P o w i a t o w e m  m i e ś c i e  G u b e r n i j  W o ł y ń s k i e j  
m i e i z k a j ą o ą .  P o i l a i e  d o  g a z e t  t ę  w i a d o m o ś ć .

X  M .  K r z y ż a n o w s k i  K a n o n i k  Ł u c k i .

1. Dwa mniątki w Powiecie Wifkom sytuowa­
na o mil i g  od rniasta Wilna odległa jeden dy­
mów 7. drugi 11 w sobie zawier jące  , w pozy-  
cyi naydogoduieyszey, są do wyprzedania na wi-cz-  
ność ; ktoby z  dym ż y c z y ł  nabyć wztnienione ma- 
Sątki , ma się zgłosić do niżey podpisanego mie­
szkającego w kamienicy W. Andrzejewskiey na 
Zarzepzu pod Nrem 5 6 7  sytuowaney. ,

Jan Kniażę wicz  A d  w.

1 Syn móy I ia io l  14 o l g e m u t , jadący z L i t w y  
do W a r s z a w y ,  z pew n y m  Oficerem Polskim , 
którego nazwiska nie w iem  , zaginął pod W i lnem
w k o n .u  mies iąca Now em bra  1 8 1 2  r e k u .   Syn
móy,  ma lat,  11, oczu i w h isó w  ciem nych  , tw a­
rzy okrągłey i miernego wzrostu.  K to b y  o wspo-  
iTimornm Karo lu W oigemucie powzią ł  jaką wia ­
d o m o ść ,  niech raczy o tćtn donieść strc»kanóy o 
sw eg o  syna matce , miesżkającey teraz w W i l ­
nie  w Pałacu JW .  Łopacińskiego  obok domu W .  
Rcyzera  , blizko Klasztoru P-P. Basaczek,  a prócz
wdzięczności  przyz wo itą  odbierze nagrodę,  __
W  YVilnie dnia 5 i  piarca 1 8 15 roku.

M argueryt e  Wolgemut.

ChhT) moh KapdbBofl&reMyml),  txavT>  hb1»
Bapiuasy,  c b o ^ H M b  H3b llodbCKHXb 

OtJmiiepoBb , K q m o p a r o  H^a Muk HeH3B t c n i H 0 ,  
o c r a a / i c a  Bb o K p e c i n H o c m a K l )  T o p o l a  BHAbHH,  
Bh KOHijfc Hoa6pa M^caiia i 8 i a  ro.da OhTj 
HMlitmb 12 ż i i saib,  rżia3a h Bodocij

Kpyr.toe,  h c p e i H a r o  Bospacina E . f  e.iH-
€a.Kino o iimkobom b Kapd-fe Bodbrewyui ł>, hyiPaTj 
KaKoe żih6 o cBt^liHie , 6ńaroBOdHd6Łi o ceM b 
H3°,-Łcnianib neaadHyio Mamb ero  o cBoew b 4-knia-- 
niH ; żKHhemb * e  ona menepb Bb BnabHH Bb 40- 
M'S T- AonaynHCKaro, 0 6 0 K b  40 ia T. Peiłąe- 
p a , MoHaCoiHpa MoHaxHHb Boca'iOKh,
a kp'»m1? 67raro4apnocfflii u HpHMlipHoe nońyaHmh 
Harpaał4eHie. JBu/tbuo Mapmagt 4Ha.

Maprapuma BoAbreMymb;

2. W  D o m ie  JPa tu P r o b en o w e y  znanym ,  są 
poko ie  z meblami , garderoba , sklep i ogrod do 
naięcia  , takoż kanarek kurantowy,  sroki gadają­
ce i szpic jeden do sprzedania , kto sobie ż y ­
czy  nająć,  lub kanarka abo szpica k up i ć ,  niech- 
się sgłosi  do aktorki  tego domu pod Nyem i 535  
na P op ław ach  miesżkającey. D at  w  W i l n i e  mie­
siąca marca 26 dnia 1 8 15 roku. Rosal ia F r e b e n o -  
waę ą tćraz fsołocka Majorowa.


